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Dlaczego nie wydano Kopia?
Nietykalność zbrodniarzy wojennych

Od berlińskiego korespondenta 
»Dziennika Zachodniego«

I Wkrótce rozstrzygnięta zostanie przed Trybuna­
tem Międzynarodowym w Herfordzie sprawa wy- 
ama Polsce zbrodniarza wojennego Kopia, obecnie 
remiera Dolnej Saksonii. Nasz korespondent berliti- 

. nadsyła nam sensacyjne oświetlenie przy.zyn dla 

. 0ryc  ̂ dotąd sprawa wydania Kopfa napotyka na
tak niesłychane trudności.
f i

Ho Z'w ó j głośnej dziś
,,emi czech

w Polsce,
u  -i całym , św iec ie  sp ra w y
'e n T nCha K °P fa  Jest ta k  z d u m ie -  
P o  J q c j / > ze w a rto  p rzyp o m n ie ć  je j  
k i ^ C~^3° lne  ^azV' t y m  b a rd z ie j, że 
ą ~  w k ró tc e  oczek iw ać n a le ży  b a r-  
‘loie S* nsacy:>n y ch n o w in  w  te j  sp ra -

Bad r0l5U 1946 Polska K om is ja  dla 
_ arila Z brodn i W ojennych, usta­

la jąc  nazwiska N iemców, dz ia ła ją ­
cych na okupowanym  przez H itle ra  
obszarze Rzeczypospolitej, n a tra fiła  
m. in . na Śląsku na nazwisko H e in ­
richa Kopfa. Badania św iadków 
dzia ła lności owego Niemca w yka ­
zały, że Kopf, będąc w łaścicie lem  
m ają tku  ziemskiego, do którego do­
szedł, rozwodząc się z pierwszą 
swoją żoną i żeniąc po raz w tó ry  z

 ̂o oznacza tai wizyta ?
Kontrtorpedowce brytyjskie w Trieście

Triest. W dniu wczoraj- 
zawinęły do portu w 

Trieście 2 brytyjskie kontr- 
^rPedowce ,,Mermaid“ i 
■’Pheacock“ . Jakkolwiek rze 
cznik brytyjskiej admiralicji 
^wiadczył, że okręty te są 
^ k d e  wykonywania „nor 

ruchów i obecność'

^bn i* i  ocalenie
- -  G ,e c ii

0 u bdko w a ła ^ '._?rasa pa ryska  o-
ę podpisanąPl*Z6z y tj] i

^h fP sJrjf.i. n̂ Ł-k in te lek tua lis tów  
,!pa Greejj> ’ Sn' ^ w.a^ cí  do ocale-
kańsk spod

o S a '
SSSf*»«
dc'

ja rzm a  am ery-

hząd

że S tany 

,ne P 0 d ir-ne państW a im

^vych ’*  G r
z y m u ją  fa s z y s tó w  

e c .ii w  c e lu  o b r o n y
®li&kim  ' tV v lSÓW. naftow ych na 
^  sa li m ‘ t l°dzie . Odezwę pod-

p r o f .yybit-ńy n ia i.p ro i- Je lio t-C u rie , 
ah l Eluarri arZ Plcasso '■ poeci: 

°raz Louis Aragon.

nie służą
(A P I)

w PW8 tD d e n c i

*Tższyĉ * L  (API) M in is te r szkół 
Citren >F Safianów , w yda ł 
*kowe di S7:,cy wyszkolenie w o j-  
'Vyzszvf.u StudRn,ów i studentek
Dek:
bież

rei „u  o k ła d ó w  naukowych, 
roku iąZuje od 1 kwietn:ia

ich w Trieście nie pozostaje 
w związku z obecną sytuacją 
polityczną“ , nikt się nie łu ­
dzi, że wizyta ta jest dalszym 
ogniwem anglo - amerykań­
skiej kampanii wyborczej we 
Włoszech i  konsekwentnie 
łączy się z ostatnią deklara­
cją W. Brytanii, Stanów 
Zjedn. i  Francji, domagają­
cą się zwrócenia Włochom 
Triestu.

m ajętną śląską Niem ką, znęcał się 
nad robo tn ikam i po lsk im i, za trud ­
n ionym i przez niego. Dalsze docho­
dzenia u ja w n iły , że tenże H e in rich  
K o p f b y ł jednym  z k ie row n ików  
„N iem ieckiego Towarzystwa Po­
w iern iczego“ , in s ty tu c ji stworzonej 
przez H im m le ra  dla przekazywania  
Niem com  wszelkiego rodza ju  m a­
ją tk u  zrabowanego Polakom  lub  
Żydom. W  procesie norym bersk im  
ins ty tuc ję  tę uznano za bezprawną, 
a je j k ie row n ików  uznano za zbrod­
n ia rzy  w ojennych. Zeznania św iad­
ków  dow iod ły, że H e in rich  K o p f do­
puszczał się bezwzględnego bezpra­
w ia , bogacąc n ie  ty lk o  N iem cy h i­
tle row sk ie  zrabowanym, m ieniem  
polskim, i  żydowskim , lecz rów nież  
i  siebie osobiście.

Nr 1150-6766?
M iejsce pobytu  K opfa  w  roku  1947 

było  nieznane n ikom u z Polaków, 
podobnie ja k  tysiąca innych  N iem ­
ców, k tó rz y 1 U c iek li w  1945 roku. 
B y ło  zatem zadaniem P o lskie j K o ­
m is ji podanie nazwiska Kopfa do 
wiadomości M iędzynarodow ej K o ­
m is ji dla Badania Z brodn i W ojen­
nych z prośbą o rozesłanie lis tów  
gończych. M iędzynarodowa Kom is ja  
od pięciu już la t obradująca w L on ­
dynie, po zapoznaniu się z dowo­
dam i zbrodni Kopfa, wpisała go w  
roku  1947 na listę  zbrodn iarzy w o ­
jennych (N r 1150-6766), przesyłaną 
następnie w szystkim  mocarstwom, 
okupującym  N iem cy. W w ypadku, 
je ś li dany osobnik jest w  zasięgu 
w ładz okupacyjnych, w ładze te obo­
wiązane są przekazać zbrodniarza 
sądowi tego Itra ju , na którego ob­
szarze zbrodnie zostały popełnione, 
a w ięc w  danym w ypadku Polsce.

W ładze b ry ty jsk ie , na k tó rych  te ­
ren ie  okupacyjnym  K o p f się zna j­

dował, nie zadały sobie najw idocz­
n ie j tru d u  poszukiwania zbrodn ia­
rzy, wpisanych na listę M iędzynaro­
dow ej K o m is ji, bowiem, w ładz p o l­
skich o pobycie Kopfa w  Hanowe­
rze n ie  zaw iadom iły. W odnalezie­
n iu  K opfa  wyręczyć musiała władze 
b ry ty js k ie  znów Polska Kom isja, 
k tó re j przedstaw icie lstwo na N iem ­
cy zrob iło  sensacyjne odkrycie: po­
szukiw any H enrich  K o p f jest urz?- 
dującym. od dw u la t za zgodą w ładz  
b ry ty js k ic h  prem ierem  D o lne j Sak­
sonii!

Sensacyjny zwrnt
Wobec ta k  sensacyjnego zwrotu w  

akc ji poszukiwania jednego z k i lk u ­
dziesięciu tys ięcy n iem ieckich zbro­
dn iarzy w ojennych, należało p rzy ­
puszczać, że władze b ry ty js k ie  po 
pierwsze zawieszą natychm iast „so­
cja ldem okratycznego“  prem iera, a 
po d rug ie  wydadzą go sądom po l­
skim,

(c iąg  dalszy na sfer. 2-gie.ł)

K o m is ja  do s p ra w  p o d z ia łu  P a le s tyn y . O d le w e j: A l.  P a ro d ł 
(F ra nc ja ), W a rre n  A u s t in  (U S A ), A n d rz e j.  G ro m y k o  (ZSRR), A le ­
ksander Cadogam (Z j. K ró l.  W . B ry t.) , T ry g w e  L ie  —  S ekr. Gen.

O N Z  i  d r  T . F. T s iang  (C h iny). Foto Ag. I i.  A P I

Z o g r o ż o n e  potisintwtj tietnahrac gi

Rośnie fa la  protestów
przeciwko polityce rządu Attlee

L o n d y n .  (A P I) . R ządow y p ro  
je k t  usun ięc ia  z a d m in is tra c ji 
w szys tk ich  k o m u n is tó w  i ich  sym  
p a ty k ó w  sp o tk a ł się z. o s try m  
sp rzec iw em  in te le k tu a lis tó w  b r y ­
ty js k ic h . Ja k  donosi agencja 
„F ra n c e  Presse“  k o m ite t w y k o ­
naw czy  stow arzyszeń ia  p ra c o w n i 
kó w  n a u ko w ych , k tó re  sku p ia  
5.00(1 uczonych b ry ty js k ic h  zap ro

W  g t a s z u h i u f t t n i u  C h l e b a

Ucieczka głodnych Niemców 
ze stref zachodnich de strefy radzieckiej

Prasa reakcyjna bluffuje
Berlin (obsł. wł.). Szef de- wizowała o 214 tysięcy ludzi

partamentu aprowizacji ad­
ministracji radzieckiej, Dro- 
fa, stwierdził, że „głodująca 
ludność ze stref zachodnich 
przenika do strefy wschod­
niej. Liczba uciekinierów jest 
tak wielka, że stanowią oni 
poważny kłopot dla władz 
aprowizacyjnych w strefie 
radzieckiej.

W ciągu ostatniego kwar­
tału strefa radziecka apro-

więcej, niż to przewidziano 
w planie. W szczególności 
trudna sytuacja zaistniała na 
terenach przy granicy stref“ . 
Tak wiadomo, reakcyjna pra 
sa w Niemczech zachodnich 
rozpisuje się szeroko o „u- 
cieczce na zachód“ , toteż za- 
ambarasowani przedstawi­
ciele brytyjscy ograniczyli 
się w związku z oświadcze­
niem Drofy do stwierdzenia,

j r *  .  --------- - --- -------------  --------------

ujśrótt tutiności

Miasto Meksyk pochłonie ziemia
Studnie artezyjskie przyczyną katastrofy

^ a ó c V L k  <«nMed Press). M le -  
<howani „,®ksyku  « » ta l i  za a la r-

>.Noti sensacyjnym
«e U lt im a  H o ra '

a r ty k u łe m  
H u ra “ , że 

. '‘‘’« u  k ilkunastu lat 
^ h i U k i - s“  ’»o'1 « » m ię . D w óch
'>yl„ ło °w meksykańskich <*bli-
?ad a ’ *¡o m ia s to  *a -
bó*v ¡ 1 K9 * adaie»iąt cen tym e - 
r ^ e te  a L . i f 7* 11 “ te zostaną po - 
k* r d*o n v j ,  zapobiegawcze, w  

czasie nastąp i

2 meteor
0 hie?wvi , ,A P i) O lb rzym i meteor 
Sonefn v>kb m  blasku
g.Wi».Í b a d a ją c y m

“ 'lenfo ifj

2  8 *w«
w na niebie jak  ks ę

w
k a r l i ;

d łu g im  o -  
» ię  z m a ły c h  

d o s trz e ż o n y  p rz e z  
a s tro n o m ic z n e  w e  
P ó łn  ocn o -w s c h o d -

J a k  donosi U n ite d  Press, sp ra - 1 zakazano b u d o w y  s tudz ien  a rte -  
w a  ta  b y ła  badana przez obyd w u  zy jsk ich .
uczonych od k i lk u  ła t. Na pods ta - | K o responden t U n ite d  Press do ­
w ie  d rob ia zg o w ych  s tu d ió w , a r -  j nosi, że w  m ieście  w y b u c h ła  m a- 
eh ite ke i doszli do  w n io s k u , że la  p a n ik a  po a r ty k u le  w  „N o iti-

bełni, 
M ze leda ł 

8,osunkowo
on 

małej
z y g z a k ie m
wysokości.

p rzyczyną  zapadan ia  się m iasta  
są tys iące s tud z ie n  a rte z y js k ic h , 
kopanych  na  obszarze s to lic y . P o ­
n iew aż w  M e k s y k u  n ie  ma w o d o ­
c iągów  w  naszym  znaczen iu  tego 
s łow a  i o  w odę  je s t w  ogóle t r u ­
dno, m ieszkańcy  k o p ią  s tu d n ie  
a rte zy jsk ie . Jednakże tysiące tych  
s tudz ien  p o dw aży ło  w  w y s o k im  
s to p n iu  trw a ło ś ć  g ru n tu , na k tó ­
ry m  zbudow ano  m iasto .

W czo ra j zebra ła  się rad a  m ie j­
ska M eksyku  na nadzw ycza jnym  
posiedzen iu  w  celu rozp a trze n ia  
środków ' zaradzen iu  z łu . N a p o ­
s iedzen iu  p rzes tu d io w a n o  ra p o r t 
obu uczonych —  Rom ana N o va r- 
ra Creyesa i Juan  B a rb a ra  S ta n ­
ce o p ra co w a n y  na  sp ec ja lne  żą ­
dan ie  rad y . U chw a lono  w yasy-

cias“ . C eny g ru n tó w  sp a d ły  n a ­
ty c h m ia s t o 40 p roc. W sze lk i h a n ­
de l n ie ru ch o m o śc iam i u s ta ł zupe ł 
n ie.

że „istotnie pewna ilość lu ­
dzi przekracza granicę z za­
chodu na wschód, ale, we­
dług powszechnej oceny, „ lu ­
dzie podążają także w od­
wrotnym kierunku“ .

„Neues Deutschland“ do­
nosi o aresztowaniu całego 
szeregu „uzbrojonych ban­
dytów“ na granicy strefy ra­
dzieckiej. Wśród aresztowa­
nych znajduje się były major 
SS, Emil Kromberg, obecnie 
agent wywiadu francuskie­
go. Pismo dodaje, że „inni 
agenci zajmują się szmuglem 
nielegalnych pamfletów i u- 
lotek propagandowych do 
strefy radzieckiej“ .

Atak gazowy na tłum
M ed io la n . N ą  zeb ran ie  ro b o tn i­

cze, o d b y w a j ącfe się na P iazza de l 
Duom o (p lan  k a te d ra ln y )  w  M e ­
d io lan ie , p o lic ja  dokona ła  a taku , 
u s iłu ją c  rozp roszyć zeb ranych . 
O d d z ia ły  p o lic j i  p rz y b y ły  na  sa­
m ochodach i  u ż y ły  gazów łz a w ią ­
cych.

Godne naśladownictwa.

Częściowa prohibicja w kłodzkim
K ł o d z k o  (bro). K u lm in a c y j­

n ym  p u n k te m  obrad  P R N  w  d n iu  
24 bm . b y ł w n io se k  k lu b u  r a ­
d nych  S. L ., by  celem  zapobieże­
n ia  no to ryczn e m u  p ija ń s tw u  u -  
p randanem u g łó w n ie  w  d n iu  w y ­
p ła t t j .  sobo ty, P R N  u c h w a liła  
zakaz w yszyn ku  n a p o jó w  a lk o h o ­
lo w y c h  w  czasie od godz. 8 ra n o  
sobota do godz. 8 ra n o  p o n iedz ia ł 

gnować na ra tu n e k  m ia s ta  oko ło  : k u  każdego tygodn ia , oraz zn ie - 
m ilio n a  d o la ró w , Jednocześnie I s ien ie 20 proc. is tn ie ją c y c h  na te ­

re n ie  p o w ia tu  p u n k tó w  w y s z y n ­
ku . W n iosek  p rz y ję to  je d n o g ło ­
śnie. Z arządzen ie  to  o d b ije  się 
ko rzys tn ie  na życ iu  p o w ia tu  i po ­
łoży k res  o rg io m  p ija c k im  w  so­
b o ty  i  n iedz ie le . P ro je k t  o g ra n i­
czenia ilo ś c i p u n k tó w  w yszyn ku
0 20 proc. zyska ł ró w n ie ż  p o p a r­
cie k lu b ó w  ra d n y c h  P rR , PPS
1 SD i z a tw ie rd zo n y  zosta ł bez 
ponraw ek.

tes tow a ł ene rg iczn ie  w  o p u b lik o ­
w a n ym  dziś ko m u n ik a c ie  p rze ­
c iw k o  zapow iedz iane j przez rząd  
„czys tce “  w  a d m in is tra c ji.

K o m u n ik a t s tw ie rdza , że p o li­
ty k a , k tó rą  zam ierza  zastosować 
rząd sprzeczna je s t z zasadam i 
d e m o k ra c ji i obala w o lność su ­
m ie n ia  i  p rzeko n a n ia . Jeże li p o li­
ty k a  ta będzie ko n tynu o w a n a , 
dop ro w a d z ić  to może do w ie lk ie ­
go u p a d ku  n a u k i, k tó re j p ods ta ­
w ą  ro z w o ju  je s t sw oboda poszu­
k iw a ń .

R ów n ież  i d u ch o w n i w y p o w ia ­
d a ją  się p rz e c iw k o  zapo w ie d z ia ­
n e j „czys tce “ . B is k u p  C ha łm s- 
fo rd  d r  H e n ry  W ilso n  ośw iadczył, 
że p rze ś la d o w a n ia  osób z a tru d ­
n io n ych  w  a d m in is tra c ji ty lk o  z 
uw ag i n a  ich  p rze ko n a n ia  p o l i­
tyczne  zag roz ić  m ogą sam ym  pod 
s ta w o m  d e m o k ra c ji a n g ie lsk ie j.

W  ośw iadczen iu  w y d a n y m  przez 
oddz ia ł z w ią z k u  m e ta lo w có w  w  
G ateshead czy ta m y : „J e ż e li do ­
szło ju ż  do tego, iż usuw a  się 
fu n k c jo n a r iu s z y  pa ń s tw ow ych  z 
pow odu  „n iebezp iecznych  p rze ­
konań “  to  znaczy, iż  u c z yn iliśm y  
bardzo duży k ro k  w  k ie ru n k u  fa -

szystew skiego  p a ń s tw a  p rz y p o ­
m in a ją ce g o  h it le ro w s k ie  N ie m c y “ . 
P ro te s t p rz e c iw k o  p ro je k to w i 
„c z y s tk i“  z ło ż y li ró w n ie ż  z w ią z ­
ko w cy  z D agenham  w  h ra b s tw ie  
Essex.

Produkcja samochodów
w ZSRR

M oskw a. (A P I)  W  M o skw ie  ro z ­
począł się kong res  ro b o tn ik ó w  
p rzem ys łu  sam ochodowego i  t r a k ­
to row ego. M in is te r  te j ga łęz i p rze  
m ysłu , A ko p o w , s tw ie rd z ił,  że po­
ziom  p ro d u k c ji w  1948 r. os iągn ie  
poziom  z r . 1940. W y p ro d u k u je  się 
w  ty m  ro k u  50 %  sam ochodów  i  
tra k to ró w  w ię ce j n iż  w  ro k u  u b . 
Z a k ła d y  sam ochodow e im . M o ło -  
tow a  w  G o rk im  u t rz y k ro tn ią  sw ą  
p ro d u kc ję . P ro d u k c ja  n o w y c h  sa­
m ochodów  „Z w y c ię s tw a “  będzie 
podnies iona  10-kro tm ie . M o s k ie w ­
ska fa b ry k a  sam ochodów  „M o s -  
k iw ic z “  p o w ię kszy  swą p ro d u k c ję  
6,5 ra z y  w  p o ró w n a n iu  z  r ,  ub ,

Trum an zarządził śledztujo
w oprawie strajku górników

W aszyngton . P re zyd e n t T ru m a n  
w y d a ł po lecenie  p rzep row adzen ia  
ś ledztw a  w  sp ra w ie  s tra jk u  g ó r-

Orakońskie zarządzenia
u; Holandii

Amsterdam (API). Wnio­
sek partii pracy w radzie 
miejskiej Amsterdamu do­
magający się usunięcia rad­
nych komunistycznych, wy­
wołał oburzenie całej demo­
kratycznej opinii publicznej. 
Robotnicy fabryki odkurza­
czy ogłosili na znak protestu 
strajk i przewiduje się, że 
przyłączą się doń inni pracu­
jący.

Władze holenderskie zarzą 
dziły pełną mobilizację. M i­
mo prowokacyjnej postawy 
policji tłum protestujących 
robotników wyległ z samego 
rana na miasto. Zamknięte 
zostały drogi, wiodące z 
przedmieść do miasta. We 
wczesnych godzinach ran­
nych policja rozpoczęła are­
sztowania.

n ik ó w . P re zyd e n t w  za rzą d ze n iti 
sw ym  p o w o ła ł się n a  a n ty ro b o tn i-  
czą us ta w ę  T a fta -H a rt le y a .

K o m is ja  śledcza m a z łożyć p re ­
zyd e n to w i T ru m a n o w i sp ra w o ­
zdanie z dn. 5 k w ie tn ia , po czym  
sp raw a  będzie p rzekazana  do T r y ­
b u n a łu  F edera lnego, k tó r y  m a  
w ydać w y ro k .

S tra jk  k ilk u s e t tys ię cy  g ó rn i­
kó w  w  S tanach  Z jed n o czo n ych  
trw a  ju ż  10 dn i. W ła śc ic ie le  k o ­
pa ln i, czu jąc  za sobą poparc ie  rzą ­
du, n ie  id ą  na żadne us tęps tw a  
wobec żądań g ó rn ik ó w , k tó rz y  
dom aga ją  się p o p ra w y  p ła c  i  za­
pe w n ie n ia  e m e ry tu r.

P ropozyc je  rządu , k tó ry  dom a­
gał się p rz e rw a n ia  s t ra jk u  do 
czasu p rzep row adzen ia  badań  n ad  
p rzyczyn a m i z a ta rg u  —  zo s ta ły  
odrzucone przez zw iązek zaw odo­
w y  g ó rn ik ó w  z  Johnem  Lou isem  
na czele.

Belgijki mają prawo głosu
B ru kse la . (A P I)  Senat b e lg ijs k i 

'za tw ie rd z ił p ro je k t  us taw y, u -  
e h w a lone j ju ż  przez Izbę  N iższą, 
k tó ra  to  u s ta w a  p rzyzn a je  k o b ie ­
tom  p ra w o  g łosow an ia  w  w y b o ­
rach  us taw odaw czych . K o b ie ty  
b e lg ijs k ie  pozbaw ione  b y ły  do ­
tychczas tego  p ra w a  i m o g ły  je ­
d yn ie  uczestn iczyć w  w y b o ra c h  
sam orządow ych.
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Etap ścisłej w spółpracy gospodarczej

Bałtyk morzem Czechosłowacji
Min. Minc przemawia w Pradze

P raga  (P A P ). W czo ra j n a  zam ­
k n ię c iu  sesji o b rad  po lsko-czeeho 
s ło w a ck ie j ra d y  gospodarcze j w  
P radze  ̂p rzew odn iczący  d e le g a c ji 
p o lsk ie j m in is te r  M in c  w y g ło s ił 
obszerne przemóW iferiie. k tó re  p o ­
da je m y  w  streszczeniu.

T rzeba jasno  pow iedz ieć , że ®e 
w szys tk ich  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu  
tir. w e  j  P o lska  i  Czechowi o w a c ja  
są ty m i k ra ja m i,  k tó re  m a ją  o be . 
cn ie spec ja lne  w a ru n k i d la  je sz ­
cze w iększego, n iż  m ię d zy  k r a ja .  
m i, w za je m ne g o  zac ieśn ien ia  i 
rozszerzen ia  s to su n kó w  gospodar 
czych. To czego b ra k  w  Czecho­
s ło w a c ji,  is tn ie je  w  n a d m ia rze  w  
Polsce i to , ćźe fó  B ra k  w  Pólśćć, 
is tn ie je  w  n a d m ia rze  w  Gzeehosło 
w a c j i“ .

W  da iśźe j części śWego p tze ffló  
w ie ił id  m iń . M in ę . p ó d ń iós i, iż. 
zw yc ię s tw o  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
W C zechos łow ac ji, rozszerzenie 
e le rrlen tów  jd a r io w e j gospoda rk i 
w  Polsce o raz a rk a n y , ja k ie  za ­
sz ły  d i  te re ń je  m ię dzyh a ro d ó - 
w yrh , gdzie w  zachodn ich  s tre fa ch  
ro z b u d o w u je  §ię feastión n ieh iieC ; 
k iego  i f i ip d f ia p f f lU  j§ ii6  nSrzę., 
dz iś  a m e ryka ń sk ie g o  irhpe ria liz ., 
m u  liakaźu jfe  rozszerzen ia  i  po - 
g łębiOSia W z a jirh iiy ć h  gtdśUh. 
kó w .

W  te j hSWfej s y tu a c ji w yśuW a- 
ją  się p rzed  fta h ij Śastępująee
ClZ 13'131"l 19.'

17  P o ls k i B a łty k  i  p o lsk ie  W y ­
brzeże b a łty c k ie  m uszą się Stać
w  n a jb liż s z y m  «rasie fó u fn ie ż  i 
czechos łow ack im  B a łty k ie m  i cze 
chósłoW aekim  w ybrzeżem -. M uszą 
być s tw o rzone  ta k ie  w a ru n k i,  a- 
by  C zechosłow acja  fa k ty c z n ie  
p rzes ta ła  być k ra je m  śród lą d o ­
w ym , a s ta ła  się k ra je m  o szero­
k im  dostęp ie  do m orza . T rzeba 
w sp ó ln ie  p rzem yś leć  i  op racow ać 
p la n  w  zakres ie  rozszerzen ia  po ­
je m no śc i p o rtó w  p o lsk ich , p o łą ; 
czeń k o le jo w y c h  j d ro g o w y  eh, 
s ta w e k  ta ry fo w y c h , n iezbędnych  
k ro k ó w  p ra w n y c h  i t d „  trzeba  ta  
k i  p la n  opracow ać i  n a tych m ia s t 
z ca łą  s iłą , o p e ra tyw n ie , n ie  b iu ­
ro k ra ty c z n ie  w p row ad za ć  w  ży- 
cle.

2. W  zakres ie  w sp ó łp ra cy  p rze ­
m y s ło w e j trzeba  w sze s lfo m tle  roz

w ija ć  w y m ia n ę  dośw iadczeń m ię ­
dzy p rz e m y s ła m i obu k ra jó w  i 
zdecydow an ie  usunąć przeszkody, 
k tó re  s to ją  lu b  m ogą stać na te j 
d rodze , T rzeba w  p rzysp ieszonym  
te m p ie  opracow ać p la n  ro zd z ia łu  
p ro d u k c ji ta k , oby o ile  m ożności 
n ie  d u b lo w a ł n ie p o trzebn ie  W ys il 
kóW.

T rzeba przyspieszyć realizację  
budow y wspólnych obiektów pol­
sko-czechosłowackich na teryto ­
r iu m  Czechosłowacji i czechosło­
w acko- polsk im  ł*a terytorium  Ból 
ski. T rzeba wreszcie pomyśleć ó 
w z a je m n e j w ym ian ie  s iły  ro b o ; 
czej k w a lif ik o w a n e j i  nśew ykW ali
filcowanej i

Śląsk I Ostrava
3. P o lsk ie  zagłębie p rze m ys ło . 

w e  ś ląsko -d ą b ro w sk ie  ¡i czecho­
s łow a ck ie  zag łęb ie  p rzem ys łow e  
m o ra w sko -a s fra w sk ie  p ro d u k o ­
w a ć  będą razem  o ko ło  90 r t iiłió s  
nó w  to n  Węgla i  óko ló  4 m il.  to ń  
S ta li, eó S tanow i fiiem ałą siłę. 
T rzeba stworzyć p la n  w za je m n e j 
koordynacji Zagłębia pżźez. współ 
he w ykorzystanie źródeł E nerg ii, 
rozbudowę w spólnej sieci gasocią 
góW, SOei elóktrycżiiej, feottioni. 
kaeyjiie j itd.

4. W  zakresie wśpółprJey ró ln i-  
ćżęj trżćba opróCOWae i w p row a­
dzić W życie płoń W żajenm ej po­
mocy w  dziedzinie deficytowych  
upraw, Możriaby było  np. ro z­
szerzyć W Polsce p lan tac je  lnu. 
nie ty lko  na potrzeby Polski, ale
planowo dla potrzeb GżćełioSłb-
w ae ji.

5. W  zakres ie  o b ro tu  to w a ro ­
wego tr jp b a  rozszerzać nasz W za­
je m n y  hahde l, d o p e łn ia ją c  l is ty  
to w a ro w e  noW ym j a r ty k u ła m i z 
je d n e j i  d ru g ie j s trony . M ożna  
również pod jąć  próbę stabfHzać.łi 
ceń na w ie lo le tn i okres W stostm- 
kaćh między obli a M M K  k ra ja ­
mi.

Z da je m y  sobie spraw ę, że w p ro ­
w adzenie  w  życie  tych  now ych  
zadań będzie ożhacżOlo p rze jśc ie  
do nowego e tapu  w  naszych w za­
je m n ych  _ stosunkach  gospodar­
czych, a lhdW iem  żm iaH y te  lióśić 
będą charakter iii«  zw ykłych  
zm ian  ilo śc io w ych , ale poważnych, 
zasadniczych zm ian jakościowych. 
Jeże li ¡pierwszy e tap  naszych sto­
su n kó w  gospodarczych  był etapem  
w sp ó łp ra cy , to  w y d a je  m i się, że 
h a jo d p o w le d rtie j będzie nazw ać 
d ru g i e tap  naszych s tosunków  —

etapem ścisłego sojuszu gospodar 
Czego.

0 6  będzie  Oznaczał tè h  Śćiśły 
so jusz gospodarczy d la  ob u  n a ­
szych k ra jó w ?

Będzie oń oznaczał, p rzy  zacho­
w an iu  suwerenności każdego ż 
k ra jó w , wzmożenie ich potencjału  
gospodarczego, przyspieszenie tëm  
pâ ich rozwoju, znaczne unieza­
leżnienie się ód w ahań  nà ryn ­
kach światowych, znaczne umoc­
n ienie się wobec prób nacisków  
iWperfcUtetyCzriÿeh i MiacZBé po- 
lepszenle poziom u materialnego  
obu naszych narodów,

Co będzie oznaczał ścisły sojusz 
gospodarczy polsko-czechosłowac­
k i w  stosunku dó krajów  trze ­
cich? ,

W y w ó ła  on n ie w ą tp liw ie  radość 
i  zad o w o le n ie  w  E w iązkh  R adż ieć- 
k im  i  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j, a łboW iem  te k ra je  m ogą się 
ty lk o  cieszyć że S tw orzen ia  w a ­
ru n k ó w , p rzysp iesza jących  ro zw ó j 
P o ls k i i  C zechosłow acji, ta k  ja k  
m y  P o la cy  oraz Czesi i  S łow acy 
c ieszym y się z każdego ic h  sukce­
su i  ż każdego ich  zw yc ięs tw a .

Je że li chodzi ó k râ jé  k a p ita l i-  
s iy ra ne . to  śc is ły  so jusz gospodar­
czy p o lsko -czechos łow ack i m a ksy ­
m a ln ie  u m o ż liw i rozszerzen ie  s to - 
suńkóW  gospodarczych z ty m i 
K ha jam i.

Ja sn ym  ju ż  i  te ra z  je s t d la  k a ż ­
dego, k tó  u s iłu j«  osłab iać w ię zy  
gospodarcze m ię dzy  k ra ja m i ś w ia ­
ta , â K to . s ta ra  się je  ro zw in ą ć  i 
rozszerzyć. P o lska  i  Czechosło­
w a c ja  W o s ta tń ich  dn iach , n ie  ba ­
cząc na  a tm osfe rę  n a g o n k i i  k â -

himnl/mhkim, odbadowa, iidmunikaela

65 miliardów i l  na inwestycje
n o  Ottxijs9s4*nycłi

W arszaw a. (P A P ) C e n tra ln y  U -  
rząd  P la n o w a n ia  opfacoW ał p la n  
in w e s ty c y jn y  Z iem  O dzyskanych  
na ro k  1948, ja k o  część re g io n a ln ą  
p lanu  ogó lno  -  państw ow ego, u -  
chw alonego os ta tn io  przez Sejm . 
W łączne j kw o c ie  i9 i.7 7 §  m iln . zl, 
przeznaczonej w  r. b. na in w e s ty ­
cje w  c a łym  k ra ju ,  Z iem ie  O dzy­
skane uczestn iczą W W ysokości 
b lisko  65 m ilia rd ó w  zl, c ż y ii 34 %.

N a cso io  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych  Ż ie m  O dzyskanych  w ysu w a  
się re s o rt p rze m y s iu  i  h a n d lu  t  
k w o tą  18,1 m ilia rd a , następnie 
idz ie  k o m u n ik a c ja  —  12,2 m il ia r ­
da, O dbudowa —  11,9 m ilia rd a  
oraz ro ln ic tw o  —  10,6 m iliarda, 
a łączn ie  z in w e s ty c ja m i M in . 
Z iem  O dzyskanych  —  blisko 13,5 
m ilia rd a .

P la n  o d b u d o w y  i  rozb u d o w y  
p rzem ys łu  Z ie m  O dzyskanych  re­
a lizo w a n y  będzie  z rozm achem , 
w y m o w n ie  św iadczącym  o wadze, 
ja k ą  p rz y w ią z u je m y  do tych . z iem  
i do ich  u d z ia łu  W ro z w o ju  u p rze -

te j g ru p y  z a k ła d ó w  na leży  fa b ry ­
ka  S uperfos fa tu  W Szczecinie, h u ­
ty  „B o b re k “ , „Ł a b ę d y “  i  „Szcze­
c in “ , następn i«  fa b ry k a  sztuczne­
go jć d w a b iu  w  Ż y d o w ih ię  ko lo  
Szczeciną, za k ła d y  kaksó -e h e itiii-  
czfle „D a lg a ż “  w  Z ab rzu  i  w  Z dz ie ­
szow icach, W  gram ieaćh ód 100 do 
Ż00 fh iłh . p rze w id z ia n o  ńa in w e ­
s tyc je  za k ła d ó w  p rze m y s łu  m e ta li 
n ieże laznych  W S zk la ra ch  k ó łó  
W tóć laW ia  i w  W izóW ie, k a fn ie -  
n io łom óW  ska le n ia  W S trż ć b ie lo -  
Wie pów . w ro c ła w sk ie g o , fa b ry k i 
sztucznego je d w a b iu  W ję ie ftife j 
G órze Oraz c u k ro w n i w  K lu c ż e -

" 1 ’ in n re h  w M c K n h  o b ie k tó w , Jeroaolima. (A P I)  W  P a lM ty n ie  
u w zg lę d n ion ych  w 'p lu n ie  in w e -  g j f f i  ¿ " S J P S S "
s ty c y jn y m  M m . P rze m ys łu  i H a n ­
d lu  ha Ż ie m ia ch  Ó dzyskdftyC h p o ­
w ażn ie jsze sum y o trz y m a  gazow ­
n ia  w ro c ła w ska , now a  fa b ry k a  i

lu m n ia to rs k ie j hecy w  s tosunku  
do n ic n  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  k a ­
p ita lis ty c z n y c h , d a ły  d o b itn y  w y ­
raz  te m u  s ta n ow isku ; Czechosło­
w acja, urządzając w  Pradze z w ię l 
kiih  sukcesem i przy poważnych  
obrotach T arg i Braskie, oraz P o l­
ska, podpisując wieloletnią um o­
wę handlow ą z Francją.

W y d a je  m i się, że B ada  poś tą . 
p i  Słusznie, jeśli z w fó c i się dó 
rzą d ó w  obu  k ra jó w  o w y ło n ie n ie  
sp ec ja lne j a u to ry ta ty w n e j k o m i­
s ji, k tó re j z lec i w  c iągu  3 m ies ię ­
cy bpracbW anie dok ładnego  p la ­
n u  rozszerzen ia  gospodarczych 
s tosunków  po lsko -czechos łow ac­
k ic h , pod  k ą te m  W idzen ia  stwo­
rzen ia  ścisłego gospodarczego p ó l 
śko-ćzęćHOsłOwackiegó sójdsżu.

Po p rz e m ó w ie n iu  n im . M ih ć a . za 
b ra ł g łóś W ice p rem ie r Z a p o to ćky  
i  b lin . G regor.

S i e p a c z e  g e a .  F r a n c e
mordują republikanów

P ft r  f  i ,  (BAP)s BSiiletyń ttfo r-
m aeyjny „M undo Obrc.ro“ donosi 
o wzm ożeniu się terroru  fra n k i-  
stowsfeiego w  H iszpaiiii. W  Se­
willi policja aresztowała 64 oso­
by, należące do zw iązków  zawo­
dowych. W  A lbacete aresztowano 
repub likan ina  Francisco Guerro, 
któreg opo kilkugodzinnych to r­
turach, wyprowadzono przed po­
sterunek policji i  Zastrzelono pod 
pretekstem  ucieczki. T o rtu ry  za ­
stosowano róW ńiei w stosunku 
do kobiety p. Fenandez, jako  po­
d ejrzanej 0 Przynależność do po­
wstańców. W  Gftbra fle M ork  
gw ardia  cyw ilna  żamordoW ała 3

Zgon prof. Zolla
K ra k ó w  (PAP ). W  K ra k o w ie  

z m a r ł w  w ie k u  33 la t  p ro f. U h ł-  
W ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ie go  d r. 
F ry d e ry k  Z o ll,  je d e n  z n a jw y b it ­
n ie jszych  zbaw ców  jSfaWa c y w il­
nego.

ro ln ików . W  Grucę Lucera ialan-* 
giśc; w yciągnęli z dótóii i zastrze­
l i l i  republikanina Jose Cortinas®,

Dlaczego nie wydano Kopia?
j D o k o ł i L z e n f e  z e  s t r o n y  f j

TymeźOseni, ja k  Wiadomo, haśtą- 
p iły  rżćezy W prost przćcitóhe, eoraz
ba rdz ie j zdumiewające.

Rząd Dolnd-Saksóński, złożony ż 
p rżedstaw ić ię ii Wszystkich partu 
dem okratycznych now ych Niem iec, 
następnego dnia w y ra z ił „pe łne  za­
u fanie  sioemu p re m ie row i“-. Sprze­
c iw ia jący  się te j Uchwale m in is te r 
bez tek i, kom unista  Abei, m usia ł 
ustąpić ż rządu.

Pńrlam eht D dliio-Saksoński Od­
rzuc ił wniosek f ra k c ji kom unistycz­
ne j o' powołanie kom is ji, k tó ra  by 
zapoznała się ż łreSeią zarzutów  
po lskich t  zbd&dła prawdziwość, j 
N dto iń iast głosami wszystkich  pożo- 
śta łyćh p a r t i i uehwalOnó rhdrttfeśta- 
cyjhe

dla zbrodniarza wójbńhegó, „p rć -  
fe ie ra  K opfa“ .

W większości prasy zachodnio- 
fiiem ieekie j ukazdły się a rty k u ły , W 
k tó rych  przedstawiano K opfa  jdko  
„męczennika narodowego“ . Z tysiąca 
n iem ieckich głosów 0 K op fie  po­
zwolę Sobie zacytować głoś pisma 
wychodzącego w  s tre fie  b ry ty js k ie j 
pod nazwą „Ńeues Europa — H a lb - 
m óhatsschrift f i i r  V81kerv6rStandi- 
gung“ >

. . trzeha  tó jaśftę uświa­
domić: prezydent, m in istrów  niemiec 
kiego k ra ju , obdarzony spontanicz- 
nvm zaufaniem wsZystkieh fra kc ji 
swćgo parlamentu, re lig ijn y  socjali­
sta (ein fe lig ibestr Sozialist), ftzlo- 
w iek, k tó ry  nieustannie walczy o 
prawo łaski, przekonany demokrata, 
k tó ry od trzydzięstn miesięcy poko­
nuje swoją głową ivśżystkie trudno­
ści niemieckiego życia, tak i człowiek 
narażony został nagle, na żafżut zbro 
dni przeciwko ludzkości. Jest to glos 
ż dżungli politycznych powikłań Eu­
ropy!“ .

■Wystarcży. Znam y ten język, ża 
nśdtó  dobrze znamy!

Irylïiskie dyrektywy

Ponadto do najpoważniejszych  
zam ierzeń inwestycyjnych na Z ie ­
miach Odzyskanych zalicza Się 
budowa now ej w ie lk ie j huty  nad  
kanałem  K iodńteklm  pod G liw i­
cami —  przy zasiosmvaniu uran- i 
dzeń, k tó re  o trzym am y ze Z w ią z ­
ku  Radzieckiego i z Czechosłowa- j 
ćji, w  ram ach odpowiednich u - , 
m ów .

Ł 6 id  Pakerdiaffi, ifiiń istfer rządu 
Jego K fó leW ślde j MóŚei dla spraW 
niem ieckich oświadczył, że Ute W i­
dzi poWodów do usuMęĆia prefń ie- 
ra kó p fd  ’i  idjmoW trriegó s id iió iv i- 
ś k i.

Zdum iewająca je s t ta soHdarność 
w  obronie K opfa  pom iędzy władza 
m i b ry ty js k im i, p a rtią  Behuffiaćhe- 
ra 1 wsizyStkm i p-rUwieoWymi p a r­
tia m i n iem ieckim i. Wskazuje, że nie  
inoę)tb się tó Odbyć Beż Wyraźnych  
Wskazówek Władz b ry ty jsk ich .

Dżentelmeni woli., 
zbrodniarzy

Władze po lsk ie  n ie  zrezygnowały 
jedhak byiiajtihitbej i  pfdWa do óśą

fa rb  i  la k ie ró w , fś b fy k a  eiężkiGh 
m aszyń i  tu rb in  W E lh łą g u , fa b ry ­
ka  m aszyn w łó k ie n n ic a y c h  „Jose - 
ph y  IX“  w  Z ië lo n é j Górze, fa b ry k a

tńys łóW ien ia  P o ls k i. Szereg w a ż- a p a ra tó w  e le k try c z n y c h  „ M  10“  
n ie jszyćh  O b iektów  przem ysło -1  we W ro c ła w iu , cem en tow n ie  w  
w ych  uzyska ło  w  p la n ie  roczn ym  i S to łćżyń ie  i  Ó rośzoW icaćh, fa b ry -  
k w ó ty  p rzekraeża jące  200 m ii id -  i ka  p a p ie ru  w  K ra p k o w ic a c h  i  cu - 
n ó w  z ł na  cele in w e s ty c y jn e , D o j k ro w n ia  w  G ry fić a c h . - '

W arszaw skie pom n ik i
wrócą na dawne miejsca

193S— 1945 oraz ó fla rtiW a n yćh  
jirźe ź  m . ŚZczećM: p ó m n ik a  K ó n -  
d ó tie ra  i s ta tu y  M ojżesza —  k o B ii 
a fe ydz ie la  M ic h a ła  A n io ła .

W arszaw a. Bód prZOW odnictW eiri 
szefa re s o rtu  o św ia ty , k u l tu r y  i  
sżtUki Z a rzą d u  M ie js k ie g o  tń . st, 
W arszaw y Z y g m u n ta  D w o ra k o w ­
skiego o d b y ła  się k o n fe re n c ja  z U- 
dz ia łem  p rz e d s ta w ic ie li za in te re ­
sow anych  m in is te rs tw , in s ty tu c ji  
m ie js k ic h , pa ń s tw ow ych , społecz­
nych  i  p rasy, pośw ięcona zagad­
n ie n iu  rozm ieszczen ia  w  W arsza ­
w ie  s ta rych  i n o w ych  p o m n ikó w .

Z e b ra n i je d n o m yś ln ie  W ypow ie ­
d z ie li się za u s ta w ie n ie m  ha  d a w ­
nych m ie jscach, po d okonanym  
rem oncie  ko lu m n y . Z ygm u n ta , 
p o m n ik ó w  A d a m a  M ic k ie w ic z a  i 
M ik o ła ja  K o p e rn ik a  oraz W o jc ie ­
cha B ogus ław sk iego ,

P rze d ysku to w a n o  tfei szczegó­
ło w o  s fira w ę  p o m n ik ó w : C hopina, 
K iliń s k ie g o , „L o tn ik a “ , nowego 
p o m n ik a  B o h a te ró w  z  okresu

P ostanow iono , iż  w  h a jb liż s z y tii 
czasie w in n a  b yć  dókohana  n a ­
p ra w a  uszkodzeń p o m n ika  K o p e r­
n ik a .

c e le m  rozw ią zan ia  p ro b ie M u  
p o m n ik ó w  ha te re n ie  W arszaw y 
zosta ła  po w o ła n a  spec ja lna  k o m i­
s ja  p o m n iko w a , w  sk ła d  k tó re j 
w esz li p rze d s ta w ic ie le  M in is te r ­
s tw a  K u ltu r y  i S z tu k i, S tó ł. B a d y  
N a ro d o w e j, W arsż. Z a rządu  M ie j­
skiego, Nucą, R a d y  O dbudow y 
W arszaw y, R ady Z w  Z aw odo­
w ych , kó iis e rW a tó r m . st. W arsza­
w y  p ro f. B iegańsk i, p rze d s ta w i­
ciele BOS, Muzeum Narodowego, 
W ojska i in n t

Palestyna w ogniu walk
KoBlmdkai Agencji Żydowskiej

poZóśtawieńiem Bąieśtyriy pod 
WOjskową w ładzą obcego m ocar­
stwa.

„W  m iędzyczasie  ff it is im y  Uczy- 
h ić  w szys tko , co W naszej m ocy 
— s tw ie rd za  k o m u n ik a t —  By 
z h iiiie js z y ć  chaos.“

J e r o z o l i m a  (A P I). Ż yd ow ­
ska ła jn a  organizacja „ Irg un  
Ż w a i Leum i“ w ydała  dziś oświad 
czenie, w  k tó rym  stw ierdza, że 
jeżeli w ojska am erykańskie zo­
staną w ysiane do Palestyny dla
zastosowania powiernictwa w 
tjuft kraju, to Spotkają Się że 
zbro jnym  oporem.

„Będziem y tra k to w a li ić  W oj­
ska —  dodaje dowództwo „ Irg un  
Z w a i Leumi“ —  tak  ja k  tra k to ­
w aliśm y B ryty jczyków , ió  jest 
jako  najeźdźców i  gnębiciell n a ­
szego k ra ju “.

rdź ru ćh y . W ćZóraij W nocy te r ro ­
ry ś c i a rabscy w p ro w a d z ili dó ży ­
d o w sk ie j d z ie ln ic y  J e ro z o lim y  sa­
m ochód ża ładoW any m a te r ia ła m i 
w y b u c h o w y m i i  w y s a d z ili go W 
p ow ie trz« . N a  sku te k  W ybuchu 
pońńd 20 óśeb Pdftiósłó c iężk ie  
rany , żaś 40 doihóW  zasta ło z n i-  
szczonych. O f ic ja ln y  k o m u n ik a t 
A g e n c ji Ż y d o w s k ie j, w y d a n y  w czo 
ra j w  T e l -  A v iv ie  s tw ie rd za ! 
„A g e n c ja  Ż ydo w ska  „V /a a d  L e u ­
m i“  z  ża lem  .dow iedz ia ła  się v  s ta ­
n o w isku , z a ję ty m  przez. S tany  
Z je d n . -w  s p ra w ie  u tw o rz e n i*  pań 
stWa żydow sk iego ,“  K o m u n ik a t 
od rzuca  p ro je k t  p o w ie rn ic tw a  na - 
w ć t ha  pe w ie h  okheś czasu, po ­
n iew aż b y ło b y  to  zaprzeczen iem  
p ra w  Ż y d ó w  do n iepo d leg ło śc i i

dzeńia zbrodniczej działalność!
K opia  W PoistĆ. Ógfa&żane w  ieWi 
tÓWej prasie n iem ieckie j zeznania 
św iadków, w yw e ła ły  Skandal, k tó ­
rego zatuszować się ju ż  n ie  da, 
Władze b ry ty js k ie  zmuszone żdśtały 
dó zajęcia stanow iska, pow o ła ły  
T rybuna ł M iędzynarodowy, k tó ry  
md orzec, cży K o p f jes t w iń ń y  cźy 
n iew inny. Pierwsze posiedzenie zo- 
śtśfo iW ołahę nagle w  p ierw szych 
dhiąch m arca do H e rfo rdu ( strefa 
b ry ty jska ), na skutek jednak p ro ­
testu polskiego prżełóżoinó nś dzień 
1 kw ie tn ia , k iedy p ró ku ra tó r po lsk i 
przedstaw i św iadków  oskarżenia i 
dokum enty zbrodn i Kopfa, odnale­
zione ostatnio w  Polsce.

Śehuirhacher po herfO irdżkiej p ie r 
Wsiej rozpraw ie, obaw ia jąc się koni 
p ro m ita ć ji, na tychm iast zsinsceniźo 
w a ł w  parlam encie Dolnó-Saśik rh 
sztuczne przesilen ie rządowe. K o p i

k ie j. Ponieważ dzieje się to  waży' 
stko z powodu u jartm iénia prżc® 
Polskę jednego z m iliond  faktów  
bicia i rabowania Polaków  przez 
Niemca w  czasie d rug ie j Woju? 
św iatow ej — mam praw o napisać 
jako czlo'Wiek ży jący w  Europie, że 
jest to nieobyczajndść m iędzyha fó ' 
dowá, niepojętego rodza ju  dla ludzi 

przeżyli Wojnę w  Europie-

Wyrok historii
Ja k iko lw ie k  będzie w y ro k  w  Pr ° 

cesie herfo rdzk im , jedrio jes t peW' 
hé, że h is to ria  przyzna b ry ty jsk im  
Władzom okupacyjnym  smutne p ier 
ibszeństwó we wprow adzeniu, 10 
niespełna trz y  la ta po I I  w ojn ie  
św iatow ej, W życie m iędzynarodo­
wo fa k t ocznej n ie tyka lności zbrod­
n ia rzy  w ojennych.

Jestem przekonany, że żawsze 
przyjazne dla P o lsk i społeczeństwo 
ahg.elskie je s t rów nież zdumione 
tą p o lity ką  sw ych Władz ókupacy j' 
nych W Niemczech, ja k  zawsze p f2? 
jaźn ie  usposobione do A n g lii spełc' 
ćzeństwo polskie.

Cży to wspólne zdum ienie dw * 
alianckich narodów zm ieni zadzi­
w ia jącą p o litykę  Lorda Pakenharbd 
i  gén. RebéttSoria, pćkaże n a jb liż ­
sza przyszłość.

Edm und Osmańczyb

P r z e g l t f e t  p r n < 6 n

Wspólny cel
„G łoś L u d u ", koh ien tu jąć fcfc* 

W ysiąpienia PPS ż K o m ite tu  M iś ' 
dźynarodówych K oh fe re h c ji SoejaU' 
śtyćżhyćh pisze: Stanowisko C K ',V 
PPS, Które zresztą zbiegło się 
stanow iskiem  czeskiej p a r t i i Sóeja1'  
dem okratycznej i  W łoskiej Pav !’ 
socjalistycznej w n iosło  ta k  P?zą„ 
daną obecnie na teren ie  miedzy ̂

podał się do dymisji. Zgodnie ze narodowego ruchu robotniczego Ja
.4 - i i is ia  --1-  i -  - - -- -  - • • dO'statutem  okupacyjnym  dym isję  zło 

ży ł ha ręcś gubernatora b ry ty js k ie ­
go, Ten dym isję  p rz y ją ł i  pow ie ­
rz y ł u tw orzenie hówegó gabinetu.,. 
znów KopfóW i. Prdsd niem iecka ża 
ćhłysnęła się z żachWytu dla „gen- 
te lm eńskie j“  solidarności okupacyj­
nych Władz b ry ty js k ic h  Z oskarżo­
nym  o zbrodnie w ojenne kbp fem .

Piśfeę to wszystko beż iakie jfeo l- 
wiefc z łośliwości pod ardesem na­
szych b ry ty js k ic h  aiianfóW, Z łoś li­
wość je s t n ie  po  po lsk ie j stronie.

„Międzynarodowa
nieobyGzajność”

Władże okupacyjne b ry ty js k ie  od 
rzUćiły Wżgiędy m ofa lne . Więfcfej, 
zA źfezWólenłem w ladź b ry ty jś ik ićh  
ukdźu ją  się z ra ć ji Sprawy Kópfd  
ataki rid Pdlśkę W praśie niemiCc-

Sność sytuacji. Rozłam, ja k i siĘ 
konał w  m iędzynarodow ym  rop 
socja listycznym  jes t zi avr^ lĄVź 
bezwzględnie pozytyw nym , S’• J
pozwala w yraźn ie  określić, >’$A ‘ 
w róg, a gdzie d ru h “ , W  ndwej 
tuac ji tru d n ie j będzie z^ VB}!tf,re 
operóWać m ianem  socja lis ty  — .„„p 
przecież zawsze b lisk ie  :est' s 
robo tn ika  — i  może od dż 
wszy, już  n ik t  w ięce j marshalo’®' _ 
beviftoweów, b lum ow ców  — s0C pa­
stam i nie będzie nazywał. Poz° ^  
nie im  ty lk o  jedno :— dobrze P ^ -  
ń ićh zasłużone m ia ifo  sługusów 
peria lizm ii.

„Rzeczpospolita“  zamieszcza 
ku ł, cha rakte ryzu jący na m ar?a i 
sie w ypow iedzi posła ®an^ oala® 

3 Oberóew iceprem iera  Korzyćkiego
sytuację w  rüêhu ludow ym . ster'o30

Niemcy sudeccy podjudzani
przeciw rządowi Czechosłowacji

P r a g a .  (PA P). D zienn ik  ćze- i kich «puściła już  teren Sudetów | glesliy u lo tki — udać się m ia ł po- 
ski „M la iia  F ro n ta“ podaje w ia -  j i że  rząd  Czechosłowacji m a za - I dobno specjaińy delegat W te j 
domość, ie  o rgan izac je . b. N iem - j m ia r ew akusw a ćte ziem ie draia I spraw ie do P rag i, aby omówić  
ców sudeckieii w  am erykańskiej  ̂ \  lipca br. Zarezerw ow ano już

władze PSI, prowadzą na >0f, ' 
skalę zakro joną W eryfikac ję  ‘ 
ków, ale ła tw ie j jest p rzepr0 
w e ry fikac ję  od góry n iż 0 jyjase 
i tu  jes t sedno zagadnienia- 
ciiłopską, k tó rą  w ciągn ię to  u yii® 
haniebnie oszukano i  ż^ raa^ I.zyrń*a
w ą tp iliśm y  n igdy, że -  c te t t i  
większość te j masy to by*1 0jcU' 
ludowcy, v^ielu ż n ich  w  L! " ^ oSta 
pac ji dawało w yraz swej P 
z b ron ią  w  ręku, Wszyscy j 0rfpy 
poprawy d o li ch łopskie j, ^jeszl1 
ro lne j i  p rzebudow y us ^ „ ej  t r» '
do PSL, U lega jąc może daWbCj ^
dycji haz-Wy, a może a" 'ach,}Jza' 
słom i sztandarom. Na tlfe opracO" 
cych w  PSL Przeobrf z®fri dźMfil"

0 i

stre fie  okupacyjnej prow adziły  w  
czasie czechosłowackiego k ry zy ­
su ożywioną akcję propagando­
wą, naw ołującą swoich członków  
do pow rotu  na ziemie czeskie. VV 
ulotkach rzesłanych przez orga­
nizacje b. Niem ców sudeckich 
drogą korespondencyjną, Niem cy

dla tych celów specjalne pociągi 
osobowe 1 Opracowano szczegóło­
w y  regulam in transportu“.

W  dalszym ciągu sw ej oszczer­
czej kam panii u lo tk i te  głosiły, 
że podobno powstanie znowu m o­
narchia austro węgierska w  r a ­
mach. k tó re j Czechosłowacja u -

1 konkretne szczegóły repatriacji 
NiCmców do Sudetów.

fei rozsiew ali fałszywe ko im m U ty , ska autonomię 
że „część obyw ate li czechosłowa« ! W  iia jbliższycii dniach —  ja k

N a  skutek te j akcji, to lerow a­
nej przez cenzurę am erykańską  
szereg b. N iem ców sudèekïchszereg b. N iem ców sudèefe’cH wul e f 1? ünL°r D ', urtio-ow 
w raz ze sw oim i rodzinam i'’! m a -  nia między SL , „^¡adać m 
ia tk iem  riirthom vm sîe na pewno bę zi- «»ieś i —,

O jedności
__  IL.

ją tk ie m  ruchom ym  przeniosło się na pewno pędzie odp . chKP
na pogranicze Gzechoslowkćji, o- reśom wsi i c P > -en i ten s 
csfekująe zapowiedzianych trańs- w s^ e3 masie maj . .,„„in \&
p o rtó w . 5 interes -  w  “ S l e g o -

lii i te re s  całego państwa {
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Suez Słowiańszczyzny
Przed budową kanału O dra —D unaj

B im * ■ WBc*e bratysław skim  aa  i zow any zostanie po tężny p la n  ka  
umaju rozlega się w ycie syreny, j n a łu  Ó d ra -D u n a j, łączącego M o - 
^rzyta.ją łańcuchy i 1.200-tono- j rze  Czarne z B a łty k ie m , a przede 

Zz Parow iec  odbija od brzegu, j w szys tk im  —  P o lskę  z Czecha- 
a brzegu stoi gromada chłopców I Słowacją.

id z ie c ie ? 0 D ^ W ę g ie ^ c z y  d o °A u - i -Nasze parow ce  będą p ły n ę ły  z 
A  m io d y  S i e c  w  m a rv -  ! f - t y s ł a w y  do O s tra w y , będą spo 

barsk ie  j czapeczce podchodzi d j  t>'k a ły  się Z€ s ta tk a m i P°.l!k lm iczapeczce ponenoc iz i ao  • ^
statku i  odpowiada: „A le, w .ozącynn  w ę g ie l na W ęgry, 

tam ! P łyn iem y do Ostrawy, ! C h łopcy w  O s tra w ie  będą się u -  
a  ̂ . . . .  c zy li rozpoznaw ać w e d łu g  na g*  botem dalej, do Szczecina!

Opisana pow yże j —  w  dos łow ­
nym tłu m a cze n iu  z jednego z o- 
s ta tn ich  n u m e ró w  p rask iego  „R u  

eno P ra v a “  —  scena n ie  m ia ła  
!®s5cze, m ie jsca. A le  m ożna p rze- 
Arfi *e<̂ , P °^ °b n e  sceny w  n ie zb y t 

u leg łe j p rzyszłośc i, k ie d y  z re a li-

s ta tk i ru m u ń s k ie , po lsk ie , w ę g ie r 
sk ie  i ju g o s ło w ia ń sk ie . D oczeka­
m y  się tego w szystk iego , gdy zo­
stan ie  w y b u d o w a n y  s ło w ia ń sk i 
Suez —  ka n a ł łączący O drę z D u 
n a je m !“  —  p isze , d a le j „R ude  
P ra w o “ . »

^ie*ale*nośi od portów niemieckich
Pism o czeskie w y ja śn ia , że 

■bayśl w yb u d o w a n ia  tak iego  k a - 
h a łu  n ie  je s t nowa. P o ja w ia ła  się 
« » t o ,  sle ze w zg lędów  p o lity c z -  
ńych nie by ła ' zrea lizow ana .

ierw sze k o n k re tn e  p la n y  k a n a - 
™ P o ja w iły  się w  d a w n ym  pań- 

w ie austro  - w ę g ie rs k im ; ka n a ł

Jbiał w te d y  p rzeb iegać w  k ie ru n . 
j  O straw a  —  W iedeń i s łużyć, 
t Ęręz ^ g o  w y n ik a , w y łą c z n ie  in -  
p 0 Ŝ rn m o n a rch ii h a b sb u rsk ie j. 
zaezęi'e rw ® ei  w o jn ie  ś w ia to w e j 
slp\vaCyIny*’le ' : o ka n a le  Czecho- 

ale P lany gotow e b y ły  
roku  t938 i M o n a ch iu m

j  " “-y.
d°P»ero w
Prz&® kodz iło

•°h re a liz a c ji.
D op iew

tow e j snr- ^ r i lS>ej w o jn ie  św ia  
O żyw joneaWa sta ia  s i^ ak tu a lna , 
m iędj.v ,st°sunki gospodarcze 
kow e j : PanstW ami E u ro p y  środ- 
czypią ° łu d n io w o  - wschodnie-

¡V“-’ hiezmi,— -i uiezmtrZebę ta k ie -i d r°S i w od
c*1osłowaci?rn ie  Palącą ' D la  C?e~
s łow iańskie ’ je d yn e * °  państw a 
stępu j  e§°- Pozbaw ionego do. 
dosten a° m orza - k a n a ł o tw o rzy

S t l l szczecina- „na jb liższe -
kiego p o rtu , leżącego nateryt.-oriu-m sprzym ierzonego p a ń .

s tw a  s ło w ia ń sk ie g o “ , ja k  pisze 
„R ude  P ra v o “  —  oznacza to  za­

razem  „un ie za le żn ie n ie  od p o r. 
tó w  n ie m ie c k ic h “ .

Itudowa kanału 
pottrwa S la<

„K a n a łe m  pop łyn ą  na ca ły  
ś w ia t czechosłow ackie  to w a ry  eks 
p o rto w e ; kana łem  s ta tk i p rzy  w io  
zą do nas rud ę  szwedzką d la  na ­
szych hu t. T a k ie  same znaczenie 
będzie m ia k a n a ł d la  W ęg ie r i 
Ju g o s ła w ii, a oczyw iśc ie  także  i  
d la  P o lsk i k tó ra  będzie m ogła  
dostarczać drogą w odną w y ro b y  
swego p rze m ys łu  śląskiego do 
A u s tr i i ,  W ę g ie r i k ra jó w  b a łk a ń . 
sk ic h “ .

W edług danych „Ru-deho P ra ­
va“, budowa kanału potrw a 8 lat. 
K an a ł będzie m ia ł długość 322 
km, 7 cz-ego na terytorium  cze­
chosłowackie przypadnie 270 km. 
Przew idziany będzie dla p arow ­
ców' do 1.200 ton, co pociąga za 
sobą konieczność przystosowania 
koryta  O dry dla takich statków.

- Rozpoczęcie p rac nie zostało je . 
szcze pos tanow ione “  —  pisze 
„R ude  P ra v o “  —  „a le  leży w  in ­
teresie  w szys tk ich  s ło w ia ń sk ich  
na ro d ó w  . . aby sta ło  się to  ja k  
n a jry c h le j.  O tw o rz y  im  to nowe 
okno  na ś w ia t; ka n a ł s tartie  się 
Suezem ca łe j S łow iańszczyzny, 
o tw ie ra ją c  przed na ro d a m i s ło . 
w ia ń s k im  p e rs p e k ty w y  jeszcze 
śc iś le jsze j w sp ó łp racy  gospodar­
czej . .

\ a  m i a r ę  ( .e s s rp s a
W o k re ś le n iu  „Suez s ło w ia ń s k i“  

n ie  należy d o p a tryw a ć  się p rze ­
sady. K ra je  zachodn io  - s ło w ia ń . 
skrę, rozdzie lone  fa ta ln ie  l in ią  
K a rp ą t, is to tn ie  zb liżą  się znacznie 
dc w ie lk ie g o  p la n u  k a n a łu  —  p la ­
nu, ja k ie g o  Lesseps z pew nością 
by się n ie  p o w s ty d z ił. P rzep row a  
dzenie tego w ie lk ie g o  dz ie ła  w  
n ie zb y t s p rz y ja ją c y m  te re n ie  b y ­
ło b y  je d n ym  w ię ce j —  i po tęż­
n ym  dow odem , że „s ło w ia ń ska  
n ie p ro d u k ty w n o ś ć “  na leży do rzę 
d u , p ru s k o -g e rm a ń s k ic h  b a je k  o 
S łow ianach .

B a je k  n ie  o p a rtych  na n iczym . 
S ię g n ijm y  bow iem  do p ra c  h is to ­
rycznych  o daw n ie jszych  dz ie ­
ja c h  S łow ian , a d o w ie m y  się, że 
budow a s łow iańsk iego  Suezu n ie  
będzie p ie rw szym  w ie lk im  dz ie ­
łe m  tego rod za ju  w  dz ie ja ch  za­
cho d n ie j S łow iańszczyzny.
• „N ie  po jąć nam  p ra co w ito śc i 
ówczesnej —  pisze K a ro l S za jno ­
cha w  ś w ie tn ym  sw ym  dzie le 
„J a d w ig a  i  J a g ie łło “ , o ś red n io ­
w ie czn ych  P o lakach . — O d n a j­
d a w n ie jszych  w ie k ó w  s łyn ę ło  z 
n ie j p le m ię  s łow iańsk ie . N ig d y  się 
S ło w ia n in  n ie  w y k u p y w a ł od p ra  
cy . .  . W y ra zó w  „ ro b o ta “ , „ ro b o t,  
n y “  n ie  szpeciło  b y n a jm n ie j n ie ­
w o ln icze  znaczenie, do jak iego  
nowsze w yo b ra że n ia  je  na g in a ją . 
•. . „ R o b i l i“  w szyscy pospołu, w ła  
snoręczn ie  p łu g  w io d ą c , ró w  k o ­
piąc, las ka rczu ją c . W  ocen ien iu  
ow oców  ich  „ro b o tn o śo i“  na leży 
przede w s z y s tk im  u w zg lędn iać  
szczupłość ich  z a lu d n ie n ia  ó w ­
czesnego. P rzy  te j rz a d k ie j lu d ­
ności n ie zm ie rn a  ilość ówczes­
nych  m ostów , g ro b li,  p rzekopów , 
w a łó w , s tan ie  za o lb rz y m ie  r u in y  
pogańsk ie j s ta rożytnośc i.

Sił nie zabraknie
P od z iem ią, owszem, pod je ­

z io ra m i, śród k tó ry c h  s ta ły  te 
zą m k i, c iągnę ły  się w e d łu g  upew  

j n ie n ia  dz is ie jszych  m ieszkańców , 
d ług ie , ka m ien n e  sk lep ien ia , p ro ­
wadzące do gęstych  z a ro ś li za je ­
z io rem . K u  ich  ob ron ie , k u  osu­
szeniu m oczarów , kopano  szero­
k ie  ro w y  p ó łm ilo w e j d ługości. 
R ozległe p rzestrzen ie  um iano  w  
k ró tk ie j c h w il i  u tw ie rd z ić  7 m i­
lo w y m  w a łem  i o lb rz y m im  tańcu 
chem  ro w ów , spa ja ją cych  od leg łe  
jez io ra . Co P o lacy  k o ło  D re zde n . 
k,a n a tu ra ln y m  ram ie n ie m  N oteci 
zw a li, to  b y ło  ty lk o  o g rom nym  
ć w ie rć m ilo w y m  przekopem . Osób 
l iw ie  W is ła  pod lega ła  upustom . 
Z K ra k o w a  do B o ch n i p ro w a d z ił 
ka n a ł. S ta ro d a w n ym  łożyskom  
rzek nadaw ano dogodn ie jszy  k ie ­
ru n e k , o b raca jąc  daw ne k o ry to  w  
rybn ą , „n iec ieczę “ .

O ko liczne  nieciecze łączono sze

ro k im i fosam i. Każda w ieś ka ż ­
da łą ka  b y ła  w id o w n ią  n a d m ia r 
żyw e j Sikrzętności z ryd le m  w  rę ­
k u . C a ła  ludność słow iańska  n ie  
ty lk o  w  Polsce, lecz i w  nad®l- 
bańskdch N iem czech i  w  k rzyzac -
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BYSŁA TOALET., PERFUMY, WOBY K0L0ŃSK1E
oraz inne  a r ty k u ły  kosm etyczne, 
o trz y m a ją  h u rto w n ie  i de ta liśe i

w składnicy l.iS. STEMPHIEWICZ
Katowice, ul. S tarow iejska nr 3 

T e le fo n  354-64 cm?)

k im  P om orzu  o ka zyw a ła  się n ie ­
skończenie czynną w  te j m ierze. 
W ie ko p o m n ym  tego za b y tk ie m  są 
dzis ie jsze Ż u ła w y  gdańskie. „D o  
X I I I  w ie k u  p ra w ie  ca łko w ic ie  
w o d a m i m orza b a łtyck ie g o  za la ­
ne“ , s ta ły  się one przez założenie 
n iez liczo n ych  g ro b li, ta m  i ka n a ­
łó w  jedną  z n a jżyźn ie jszych  w  
św iec ie  o k o lic “ .

W ystarczy się przeto dobrze 
przeciągnąć, aby poczuć w  koś­
ciach dawną, starosłowiańską  
„krzepę“. A  w tedy nie trudno bę 
dzie przekopać słow iański Śuez i 
puścić 1000 tonowe s ta tk i na tra .  
sie B ratys ław a —  Szczecin, (a.jk)

Numer „Przeglądu Zachodniego
poświęcony Czechosłowacji

St

W ARSZAW A. (PAP) Ukazał się 
now y num er (za m -c marzec) m ie ­
sięcznika „P rzeg ląd Zachodni", po­
święcony w  znacznej części Czecho­
słowacji. Num er o tw ie ra  a rty k u ł Z. 
W ojciechowskiego „B o les ław  C hro­
b ry  i  rok  1000“ , stanow iący szkic 
do m onogra fii o Bolesławie C hro­
brym . „D zie jow e zw iązki Polski z 
U niw ersytetem  K aro la  w  Pradze“ , 
k tó ry  św ięci obecnie jub ileusz 660- 
lecia swego is tn ien ia , k reś li Hen­
ry k  Barycz.

W dziale „Współczesna Czecho­
słowacja“  zn jadu jem y a rty k u ł A. J. 
Kam ińskiego p. t. „W  roku  ju b ile u ­
szowym k u ltu ry  czeskiej". Sprawo­

zdanie z uroczystości w ręczenia dy­
p lom u honorowego doktora f ilo z o fii 
U n iw . Jagiellońskiego p ro f. A do lfo ­
w i Czernemu podaje p ro f. T. St. 
G rabowski.

D zia ł „M a te r ia ły “  zaw iera prace 
J. Mo.gnuszewskiego o „Jarosław ie  
V rch lic kym  w śród Polaków w  Pa­
ryżu “ , K. Śląskiego „O  pom orskich  
szlakach handlow ych w X I I  i  X I I I  
w ie ku “ .

Korespondencje, oceny i  om ówie­
nia, w k tó rych  zna jdu jem y m. in. 
ciekawe uw agi M. Straszewskiego 
na temat „Sześciu la t okupacji P ra ­
g i“  i  „K ro n ik a  N iem iec Współczes­
nych“  zam ykają numer.

Świąteczny numer „Dziennika Zachodniego“
bogato ilustrowany

u każe  sie w  sobotą rano
o objętości 20 stron i przyniesie m. In.

n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :
J A N  B A R A N O W IC Z :

Radio dla wszystkich
JÓ Z E F  B A R A N O W S K I:

Maria z Magdali
T R IS T A N  B E R N A R D :

Sportowiec
K IL IA N  B Y T O M S K I:

Powrót do mowy praojców
C L A U D  C O C K B U R N  (Lo n d yn ):

Standaryzacja Europy
G E R C ZO  G E R C Z E W  (Sofia):

Bałkański „Wulkan“
D r  M IE C Z Y S Ł A W  G Ł A D Y S Z :

Śląska kultura ludowa
K A Z IM IE R Z  G O L B A :

Paryska Rezurekcja
P ro f. d r  R U D O L F  J A M K A :

Pierwszy Ślązak na Śląsku
FR. K R O N E R :

Trzeci wybuch bomby atomowej
D r S T A N IS Ł A W  K U L C Z Y Ń S K I 
R e k to r  U n iw . i  P o li te c h n ik i  W ro c ła w s k ie j

O uspołecznienie nauki
R O M A N  L E S Z C Z Y Ń S K I:

Imponujący bilans odbudowy
F R A N C IS Z E K  M A C H A L S K I:

Tędy wiodła ostatnia droga
K O R N E L  M A K U S Z Y Ń S K I:

Świąteczne rozważania
P ro f. K A R O L  M A L E C Z Y Ń S K I:

Sprawa polska na Dolnym Śląsku
B O G U M IŁ  M IK L IC A :

W kuchni alchemika
F. L . M IK L O S S I (Budapeszt):

Wrogowie Jego Cesarskiej Wysokości
M g r S T A N IS Ł A W  P IA S K O W S K I :
Wojewoda dolnośląski

Ofensywa kulturalna
J A N  R A K O C Z Y :

Na zurychskim bruku
R E G N IS  (Lo n d yn ):

Przedstawienie przedwyborcze
A N T O N I S Y LW E S T E R :

„Frzyśliśmy tu po śmierguście ..
W IL H E L M  S Z E W C Z Y K :

Rozmowy o kulturze
L U D W IK  W IE C Z O R E K :

Justyn Strzyż
—-------oOo----- —

W NUMERZE RYSUJĄ:
JÓZEF GIERCZAKOWSKI 
JANUSZ ŁONICKI 
GWIDON MIKLASZEWSKI 

---------oOo---------
P o n a d t o :  ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE — S P O R T  —  

OSTATNIE WIADOMOŚCI z KRAJU i ZA­
GRANICY.

„Dwie ostatnie kule
yfejek z książki .taniny B ron iew skiej pt.: „O człowieku, k tó ry  się

kulom  nie k ła n ia ł“)
O dhiidowywal się, 1

tv L L 'Przeoran-v wojną, -
cacb ‘^ ką grabieZą- a :i n buszowały po las

zbiegłych Niemców 
ukraińskich z H itle rów  

dezerterów i takich, I 
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a łie ,'rnanewry“  w La; 
całkiem  przeć

u 1Z tro n t n£>d w  
tam “ ° io w i 'm posteru 
•hok«,?» za,padlvch wiosl 
nvrh dłach * bezdrożac
Ćm ™ 'Wa! wp iI  .Wo^-k O chrony P 
ku 0 0 Pewnego marcor 
B aH g!J?ałym ^ P ^ ły m
w iru  J Tie' nie »Po 
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P bsciw ^y ¡P£ S,WOJemu 
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da y r0 p  bfidzie na jb liż  
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Popatrzył i 
«2y j ? ! ( ' Już w iedzia ł 
lo w u  ' pow ie' te  dro! 
cy w+r.niepraw ’dę. W łaśr

Szy®oi * r S-Ę bandy U 
fei6j. a a lnscy z arm 
cy. i,.., r,f!/e’r *c r/v  i nie, 

1 Powie o ty.cb

jeszcze gorzej, bo wl:edy już na pcw 
no generał pojedzie. N ie od dziś go 
znają. Zaczął w ięc dosyć wyfcre- 
tnie.

— O byw ate lu  generale! Droga 
taka so-bie, ani zła, ani dobra. Na 
100 proc. za nią n ie  można ręczyć. 
Bo... całkiem  niebezpieczna.

— Cóż, m ój kapitanie, znaczy n e 
bezpieczba droga? A w  Warszawie 
to ci cegła nie może spaść na g ło­
wę, choć Warszawa całkiem  teraz 
bezpieczna? — zakp ił generał.

Teraz j'uż i inn i zaczęli pomagać 
kap itanow i, choć bardzo niepewnie 
bo także aż za dobrze znali gene­
rała.

— K iedy ta maszyna, obywatelu 
generale, ma opony zdarte 1 m otor 
też n ie  tego... N ie w yciągn ie  chy­
ba...

— N ic żeśmy n ie  przygotowali... 
Bez zw iadu n ie  można w  taką d ro ­
gę ruszyć... Posterunek W O P-u w 
Ciśnie.

Generał popatrzy ł na n ich po swo 
jem u, kpiąco. A le  w  oczach jego 
już  było coś niedobrego. Gzuli, że 
za chw ilę  mogą usłyszeć k ilk a  słów 
całkiem  n ieprzy jem nych. Jakąś ma 
łą, a dosadną lekcję  o odwadze, 
dyscyp lin ie  i tym  podobnych zale­
tach, bez k tó rych  w  w o jsku  to ani 
rusz. Generał jeszcze sie jednak 
pohamował i całkiem  nawet m ięk­
ko pow iedzia ł:

— Cisną? Ano, to się tam chłopcy 
ucieszą, ja k  nas zobaczą. Do nich 
i tak n ik t n ie przyjeżdża .

Głos był migteki, ale »Ąftdżśali

wokoło stojący ofiecerowie. że to 
w łaśnie rozkaz, że na nic się nie 
?;dadzą dalsze1 w yk rę ty , próby, prze 
kładania.

T rzy maszyny stały już zwróco­
ne w  k ie run ku  Laska. Droga tam  
już była dokładnie spenetrowana, 
przepatrzono lasy, wystaw iono po­
sterunki. A  tu masz! P opa trzy li na 
siebie spod oka, tak, żeby generał 
nawet nie zauważył tych niespokoj 
nych z erka ń. I  co by to im zresztą 
pomogło? Z na li go, bo znali aż za 
dobrze! Jeśli niebezpieczny poste­
runek, to w łaśnie ah tam  m usi być 
osobiście, żeby się chłopcy raźnie j 
poczuli. Bo to i p erwszy raz tak  
było?

Generał w yda ł rozkaz, w yk rę c i­
ły  się trzy  maszyny. Na tę osobową 
z p rze ta rtym i oponami nawet nie 
spojrza ł. S iadł sobie na ciężarów­
ce, p rzy szoferze,przykry ł się ko­
żuszkiem i pow iedzia ł k ró tko :

— JA Z D A ! N A  CISNĘ!

Pierwsza maszyna z ochroną za­
częła prychać, parskać ja k  znaro- 
w iony koń. A le  m otor nie chciał 
się zapalić. Stoi. Szofer kręci k o r­
bą. N ic. W skakuje do szoferki, krę  
ci i m ajs tru je , włącza, wyłącza gaz, 
naciska pedał. Maszyna nic. A n i 
drgnie. 'S zo fe row i aż pot c iu rk iem  
cieknie spod czapki. A  maszyna 
ja k  stała tak stoi.

Generał kazał ją  w ym inąć sw oje­
mu szoferow i. Za n im i ruszyła dru  
ga ciężarówka z żołnierzam i. Spoj­
rza ł na zegarek: 9.15.

Pędzą po szosie. Na tę Cisnę. Do 
tych  chłopaków z W OP-u, z samot­
nego, pogranicznego posterunku.

Szosa nawet niczego. Gładka. Po 
p raw e j stron ie  szosy strom e wzgó­
rze. K iedy ie  m ija li, zaterkotały

nagle karab iny  maszynowe,, już z 
ty łu .

— Gazu! — m ru kn ą ł generał szo­
fe ro w i — przez mostek!

Aż tu  już obstrzał od przodu i z 
boku, wzdłuż całej trasy.

— Stać! — rozkazał generał. 
Zeskoczył na szosę. Szybkim  spój

rżeniem ob ją ł żo łn ierzy zeskakują­
cych z d rug ie j maszyny. Spojrzał

Generał broni 
K aro l Świerczewski

Foto A P I

na wzgórze. Wznosiło ze J5®. 
m etrów  nad szosą. C iem nia ły tam 
od czasu do czasu odrywające się 
od z iem i łby  bandytów. U k ra iń ­
skich faszystów z a rm ii niem iec­
k ie j. N iem ców na frontach niedo- 
b ityeh. Dezerterów.

Generał sta ł wyprostowany. Od
Ł3*u  objął Itomende;

— BRAĆ W ZGÓRZE!

Chłopcy podskoczyli na strome 
gładkie zbocze, porosłe trawą. Nogi 
obsuwały się po oślizgłej traw ie, 
z góry szedł n ieustanny ogień. G ra­
natam i zaczął bić garłaez. U tkn ę li 
w połowie wzgórza.

Nagle zaterkota ł karab in  z lewej 
strony. Banda otaczała oddziałek 
na g ładk ie j rów n in ie  z dwóch stron. 
B iją  w ięc już z dwóch stron.

Generał zbliża się do m ostku nad 
strum ieniem .

Strum ień zakręcał w  tym  m ie j­
scu, d rug i, wyższy brzeg b y ł ostat­
n im  m ożliw ym  punktem  oporu.

Przeszedł pod nieustającym  o- 
gniem na p raw y skra j szosy. K rz y ­
kną ł ku swoim :
—  Zostaw ić małą grupę na osło­

nę! Przechodzić na drugą stronę 
strum ien ia !

Znów  pod tym  ogniem na lewą 
stronę mostku. Pod ogniem nieusta 
jącym  — w yprostowany. K p iący ze 
śm ierci. Spokojny. Nagle, już nad 
tym  strum ien iem  zachw iał się le k ­
ko. skJrezył, ręce przycisnął do 
brzucha. \C zerw ony strum ień  k rw i 
trysn ą ł prżez palce:

— Jestem ranny w  brzuch? — 
jakby się zdz iw ił.

Podskoczyli ku  niemu z opa trun­
kiem . Stał, w ydając dalej rozkazy. 
G wiadały ku le . Od czasu do czasu 
trzaska ł na szosie granat z bandyc­
kiego garłacza.

Generał chyba słab ł od up ływ u  
k rw i. P ozw o lił się lec iu tko  pode­
przeć żo łn ierzow i, schodząc wzdłuż 
strum ien ia  na nową pozycję.

A  w tedy druga ku lka, zdradziec­
ka ku lka  z lewego skrzydła, t r a f i ­
ła go w  plecy. Zachw ia ł się. Po- 
ęhwy.ęjji go we c lw ir t  iu? l£ć§cego

im  z rąk  bezwładnie. Po łoży li go 
na rozpostartym  płaszczu.

— CO Z W A M I, GENERALE-?

— p y ta li przez gardła ściśnięte 
spazmem, rozpaczą. Jeszcze raz pod­
n iósł pow iek i, spo jrza ł na swych 
w ie rnych  chłopaków gasnącymi o- 
ezami:

— Um ieram , N ie zostawcie m ni« 
ty lko  tu ta j — wyszeptał już  szep­
tem zacichającym, ostatnim . Zapa­
d ły  pow ieki na oczy. Cienie rzuc iły  
się na skronie, pog łęb iły  się nagle 
te  bruzdy od kącików  b ie lu tk ich  
już ust ku zapadłym  nozdrzom.

Na rozpostartym  płaszczu leżał ga 
nerał. Z czerw onym i p lam am i k rw i 
serdecznej na starym , jeszcze znad 
O ki mundurze, w  k tó rym  na jch ę t­
n ie j jeździł do tych swoich znad 
O ki chłopaków. Znad O ki, Sum, 
Lub lina , W isły, Nysy.

K rw ią  nasiąkł s ta ry fron tow y 
płaszcz. Choć na świecie b y ł n iby 
pokój,, w  ten m arcowy dzień 1947 
roku. T y lko  jeszcze w idać n ie  dla 
Niego i n ie dla tych  Jego chłopa­
ków , co dnia ze śm iercią za pan 
bra t, co dnia na ogniowych pozy­
cjach.

Choć w  b ia łych już rusztowaniach 
stała przyw rócona do życia Warsza 
wa. To na jbardzie j ukochane przez 
Niego m jasto na świecie, do k tó re ­
go szedł przez wszystkie pola b i­
tew.

I  w ró c ił do n ie j. Do serca k ra ju  
— W arszawy. Na zawsze.

W starym , bo jow ym  m undurze, 
zbryzganym  krw ią .

„W arszaw ski“  generał..Nasz „S ta 
r y “ , K a ro l W a lte r Świerczewski.

Człow iek, k tó ry  się ku lom  nie 
k łan ia ł,

Ja/tti»» Brojuewsfea
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„Do widzenia w Polsce!“
B y to m  j j ł )  N a  o s ta tn im  posie­

dze n iu  p le n a rn y m  M R N  p rzew ód  
n iczący  Ł y s ik  poda ł do w ia d o m o - 
sta p ism o, nadesłane z  B ochum  
przez Z w ią ze k  P o la kó w  w  N ie m . 
czech, w  odpow iedz i na z łożone 
te j o rg a n iz a c ji życzenia. T e ks t 
p ism a, datow anego 23 s tyczn ia  b r, 
je s t nas tęp u ją cy :

„Serdecznie dziękujem y m  pa­
mięć o nas i za przysłanie nam  
życzeń z okazji 25 rocznicy istnie  
nia naszego Zw iązku .

Dziś dowiedzieliśm y się, iż 
Aliancka Rada K o n tro li w  B e ri* , 
nie zgodziła się na naszą reem i­
grację do O jczyzny j dlatego — 
Do w idzenia w  Polsce! Zarząd: 
Przybylski, Wesołowski. K aczm a. 
rek, K lic h “.

1% robi z cxlewieka niemieckie wychowanie...

»Okrutny Bernard« skazany na dożywotnie więzienie
Opole (ho r). J a k  ksz ta łto w a ło  i  

u ra b ia ło  lu d z i w ych o w a n ie  n ie ­
m ie ck ie , m a m y  nader częste, 
p rz y k re  dow o d y  w  czasach obec­
n ych . Je d n ym  z n ich  je s t życie  
m łodego  cz łow ieka , k tó ry  s ta n ą ł 
p rzed  Sądem  O k ręg o w ym  w  O po­
lu .

B e rn a rd  M ende l pochodzi z ro ­
d z in y  p o ls k ie j. O jc iec jego  b y ł 
p rzez całe życie  p ra w d z iw y m  Po­
la k ie m , znanym  dzia łaczem  p le  
b iscy to w ym . B e rn a rd  u ro d z ił się 
w  1919 r. w  L ig o c ie  T u ra w s k ie j.

Kopalnia „Niinka-Modrzejóiu“
zdobyła honorowy sztandar pracy

Katow ice (ib ) D n ia  23 bm . w  Cen 
t ra ln y m  Z arządz ie  P rze m ys łu  
W ęglow ego w  K a to w ic a c h  odby ło  
się u roczys te  w rę czen ie  h o n o ro ­
w y c h  p rze ch o d n ich  sz ta n da ró w  
p racy  d la  k o p a lń  p rzo d u ją c y c h  w  
m ies iącu  lu ty m  b r. M . in . za­
szczytne to  w y ró ż n ie n ie  zdobyła 
k o p a ln ia  ,,N iw k a  -  M o d rz e jó w “ 
(D ą b ro w sk ie  Z jednoczen ie  Przem , 
W ęglow ego). Nacz. dyr. techn. 
C ZPW , inż. B. K ru p iń s k i,  w rę cza , 
ją c  sz ta n da r d u m n y m  ze swych 
osiągn ięć g ó rn ik o m  kop . „N iw k a -  
M o d rz e jó w “  s tw ie rd z ił,  że szcze. 
go lną  radośc ią  napaw a go fa k t ,  
że w ła ś n ie  ta  k o p a ln ia , k tó ra  już  
ty le  ra zy  w  przeszłośc i b y ła  za-

W ro c ia w  (st). W  w y n ik u  ener­
gicznego ś ledztw a , zosta ł u ję ty  
przez fu n k c jo n a r iu s z y  M . O. Jan 
K ró l,  zam. w e  W ro c ła w iu -L e ś n i-  
cy p rz y  A a le i D ębow e j 15, p o d e j­
rzany  o k rad z ie ż  w ię ksze j ilośc i 
sody w  fa b ry c e  chem icznej- w  
Leśn icy.

m ykana , dziś w yn io s ła  się na  czo 
ło  ko p a lń  p rzodu jących .

A  oto k i lk a  c y f r  z os iągn ięć k o . 
p a ln i „N iw k a -M o d rz e jó w “  w  lu .  
ty m  br.

P rze w id z ia n y  p la n  w y k o n a n o  w  
113,14°/o, p rzec ię tna  na 1 g ó rn ik a  
w yda jność, w yn o s iła  0,937 to n , 
w yd o b y to  w ęg la  54.329 ton, choć 
p lanow anych  b y ło  ty lk o  47.840 
ton. M im o  ty c h  osiągnięć, p rz y  
100 tys. d n ió w e k  roboczych  liczba  
w yp a d kó w  n ie  ty lk o  n ie  w zros ła , 
a le zm n ie jszy ła  się o 26,37°/o. Z 
radością s tw ie rd z ić  m ożna, że a b . 
sencja w  p ra c y  m a le je  także  z 
m iesiąca na m iesiąc. P rz y  k w a l i ­
f ik o w a n iu  p re m io w a n y c h  ko p a lń  
duży nac isk  k ła d z ie  się na g a tu ­
ne k  w yd obyw anego  w ęg la , każda 
ko p a ln ia  dąży w ię c  do zm n ie jsze ­
n ia  ilośc i m ia łu , obn iża jącego ce. 
nę w ęgla . N a kop . „N iw k a -M o d ­
rz e jó w “  p ro ce n t zm n ie jszen ia  i lo ­
ści m ia łu  w yn o s i 21,36.

W yró żn ion e j k o p a ln i serdecznie 
życzym y u trz y m a n ia  zdobytego 
sz tandaru  w  dalszych m iesiącach.

W  la ta c h  1943-44 s łu ż y ł w  a rm ii 
n ie m ie c k ie j. Z w o ln io n y  z n ie j, zo­
s ta ł p rz y d z ie lo n y  ja k o  s tra ż n ik  do 
obozu d la  o b c o k ra jo w y c h  ro b o t­
n ik ó w  p ra c  p rz ym u so w ych  w  
O po lu , w  k tó ry m  z n a jd o w a li się 
p rzew ażn ie  P o la c y  i U k ra iń c y  ra ­
dzieccy. M ło d e m u  cz ło w ie ko w i 
w id o czn ie  im p o n o w a ł n ie m ieck i 
sposób pos tępow an ia , to też r y ­
ch ło  za s ły n ą ł ja k o  szczególnie 
o k ru tn y  dozorca.

Z nę ca ł się na d  ro b o tn ik a m i, b i ł  
ich , szczuł psam i, p o b ił o k ru tn ie  
k o lb ą  re w o lw e ru  po g ło w ie  je d n e ­
go z ro b o tn ik ó w  za spóźn ienie  się 
itp . Spędza ł też P o la kó w  z ch o d n i 
k ó w , tw ie rd z ą c , że d la  n ic h  je s t 
je zd n ia . W y k o rz y s ty w a ł ró w n ie ż  
s ta n o w isko  swe w obec k o b ie t- ro -  
bo tn ic .

P rz e h o lo w a ł je d n a k  i  zosta ł are 
sz to w a n y  za n a dużyc ia  w  gospo­
da rce  żyw n o śc io w e j. O sadzony w  
obozie p ra c y  w  G ross-R osen, a 
po tem  w  L ito m ie rz y c a c h , szybko 
doszedł do godności „o b e rka p o “  i 
odznaczy ł się na ty rn  stanow isku  
ta k , że w ię ź n io w ie  d rż e li przed 
n im  i n a z y w a li go „o k ru tn y m  
B e rn a rd e m “ . N ie jednego  w ięźn ia  
p o b ił i  skopa ł. U dow odn iono  na ­
w e t, że w ię z ie ń  W ła d ys ła w  K w ia t

■kowski z m a r ł na  sku te k  pób ic ia  
go p rzez M en d la . —  U lu b io n ą  za­
baw ą jego  i  S S -o w có w  b y ło  zm u ­
szanie w ię ź n ió w  przem ęczonych 
ca łodz ienną  p racą , do w ie czo rn e j 
g im n a s ty k i z p rzys iad a m i i  pod - 
s k a k iw a n ia m i (tzw . „ż a b k i“ ).

M e n d lo w i udow odn iono , że po ­
s tę p ow a ł ta k , aby p rzyp o ch le b ić  
się n ie m ie c k im  w ładzom  obozo­

w y m  (zosta ł też p rze d te rm in o w o  
z w o ln io n y ). T łu m a c z y ł się, że 
„ ro b ił,  ja k  m u  kazano“ .

Sąd O k rę g o w y  skaza ł B e rn a rd a  
M en d la  na d o żyw o tn ie  w ięz ien ie , 
u tra tę  w s ze lk ich  p ra w  i k o n f is ­
ka tę  m a ją tk u . Od k a ry  śm ie rc i 
u c h ro n iły  go oko licznośc i łago ­
dzące: n is k i poziom  u m y s ło w y  i 
w zg lą d  na jego po lską  rodzinę .

Spójrzcie na chore dzieci, blade jak opłatki 
i przyjdźcie im z pomocą zacne polskie matki.

Złóż datek na budowę Sanatorium PCK w Rabce

Ł M M A '

n..., .... luw e jjo  krem u ..An ida '* — uży­
wa go każda kob ie ta , pracu jąca fizycza**'; 
a dbająca o sw ó j w yg ląd , bo m atow y 
krem Ad id  a

1. już po k ilk a k ro tn y m  użyciu ude łika t 
n ia  i w yb ie la  cerę

2. odśw ieża i  odmładza
3. wyg ładza naskórek i  ściąga rozsze­

rzone pory , a tym  samym zapobiega 
st a rżeniu się.
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Czechosłowaccy eksperci we Wrocławiu
W s p ó łp ra c a  w dziedzinie komunikacji rzecznej

W r o c ł a w  (sit). W e W rocław iu  
w  drodze do Pragi, po k ilk u d n io ­
w ym  pobycie w  Polsee, baw iła  
delegacja czechosłowackich eks­
pertów, k tó ra  badała w a ru n k i że­
glugi na Odrze w  ram ach w spół­
pracy polsko-czechosłowackiej w  
dziedzinie kom un ikacji rzecznej.

W  skład delegacji bratniego

M ięso d la  śujiata pracy
na okres świąteczny

^ : k ^ c e . . . . M A M  ILÜSTR0W NV“
■Szczegóły świątecznym wydaniu naszego pisma
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W A R SZAW A. Centralne B iu ro  
Zakupów ! i Sprzedaży P roduktów  
R olnych PCH. poprzez własne p la ­
ców ki terenowe prowadzi skup  
żywca na cele w yżyw ien ia  świata  
pracy. Skup jest przeprowadzony 
na terenie ca łe j Polski, p rzy czym  
zaopatrzeniu podlegają w  p ie rw ­
szym rzędzie poprzez Fundusz A -  
prow izacy jny  — Śląsk i Wybrzeże. 
Praca zorganizowanych placówek 
skupu w p ływ a  nie ty lk o  s tab ilizu ­
jąco na rynek  m ięsny, ale posiada 
także dodatni w p ływ  na stan i 
rozw ój hodow li.

W styczniu i lu tym  br. C en tra l■

Kilkumilionswe straty wskutek opieszałości

Szczegóły katastrofy budowlanej w Częstochowie
C z ę s t o c h o w a ,  (a) Jak już G abriel, k tó ry  poniósł poważne j uzasadniona obawa, że niebawem

pokrótce donosiliśmy, orkan, ja k i straty  m ateria lne, bowiem  gotowe i run ie pozostała część ściany szczy-
szalał onegdaj nad Częstochową i j już  ubrania i w iększa ilość m atę- I tow ej. Z  oświadczeń kom isji tech- 
powiatem , spowodował zaw alenie j ria łów  ubraniow ych u legły znisz- 
się wschodniej ściany szczytowej j czeniu. Bardzo poszkodowany zo- 
będącego obecnie w  rozbiórce, spa stał także właściciel zakładu W a­
lonego przez Niem ców 3 -p ię tr o - , charskiego, mieszczącego się na 
wego domu przy A l. Najśw , M a r ii i parterze, p. B ie łko -M raw iec . O fia r  
Panny 41. Ściana runęła do w y - i w  ludziach nie było jedynie dzię- 
sokości I  p iętra  i zniszczyła czę- J k i temu, że w  momencie ką iastro - j
ściowo S -p ię trow ą oficynę, ró w - j fy  dom ownicy znajdow ali sic w  j 
nież przez N iem ców w  ostatnim sąsiedniej pokojach i że z powo- J 
d n iu  działań w ojennych spalone- | du szalejącej w ichury  ani na rusz j 
go domu n r 39. M asy kam ienia j towaniach, ani na podwórzu ludzi j 
wapiennego, z którego z budowa- ] w  czasie w ypadku  nie było. 
ny był dom n r 41, przebiły dach | N a  miejsce katastro fy p rzybyła  ; 
oficyny i  sufity, niszcząc 2 miesz- i M iejska  Zawodowa Straż P ożar- j 
kania —  jedno na piętrze, drugie j na, która przy pomocy m ilic ji prze | 
zaś na parterze. M ieszkanie na \ prowadziła ew akuację 4 ro d z in ,' 
piętrze zajm ow ał właściciel p ra - j zamieszkałych w  częściowo znisz- i 
cowni kraw ieck ie j, p. Zygm unt czonej oficynie, zachodzi bowiem  I

ne B iu ro  w ype łn iło  sw ój plan, do­
starczając poważne ilośc i mięsa na 
żyw ien ie  zbiorowe, nadwyżkam i 
zaś zaopatrując rynek wolny.

Dążąc do usprawnienia d ys try ­
buc ji przerobów m ięsnych tzn. w ę­
d lin  na Z iem iach Odzyskanych, 
Centra lne B iu ro  zorganizowało sze­
reg punktów  sprzedaży detalicznej 
w ędlin , m. in . we W rocław iu, L e ­
gnicy i Sycowie, w p ływ a jąc  na 
w ydatne obniżenie cen i podniesie­
n ie  jakości przerobóiu.

A kc ja  Centralnego B iu ra  ma 
specjalne znaczenie w  okresie 
przedświątecznym, k iedy przy  
wzmożonych zakupach w  większych  
ośrodkach przem ysłowych i  m ie j­
skich ceny m ogłyby ulec n ieko­
rzystnym  wahaniom. M iędzy in ­
nym i w  ramach te j akc ji C entra lne ' 
B iu ro  dało dodatkowo  20C ton m ię ­
sa na okręgi przemysłowe.

KA TO W IC E . W styczniu roku  bie­
żącego ilość energii, pobieranej 
przez Państwową Fabrykę Zw iąz- 

nicznej, k tó ra  badała przyczyny I ków  Azotow ych w  Chorzow ie ż elek 
katastro fy w y n ik a , że m ury, które j tro w n i Zagłębia Węglowego, osiąg- 
.ieszcze przed rokiem  można było : nęła 22.840 tysięcy k iiow atogodzin, 
ocalić, na skutek opieszałości pew - I co pozw oliło  na znaczne zwiększenie 
nych czynników trzeba będzie zbu ¡ p ro d u kc ji nawozów sztucznych w  
rzyć do fundam entów. Straty , ja -  i zw iązku ze zbliżającą się wiosną i 
kie z tego powodu w yn ikną, się- i w zrasta jącym  zapotrzebowaniem ro i 
gają k ilk u  m ilionów  złotych. | nietwa.

narodu słowiańskiego, pod prze­
wodnictwem  inż. W aw roucha z 
M inisterstw a Techniki, wchodzili 
dyrektor naczelny czechosłowac­
kiego Tow, Żeglugi na Odrze z 
M oraw skiej O straw y in ż. Fara, 
przewodniczący czechosłowackiej 
sekcji K om itetu  Budowy K anału  
Odra —  D u n a j inż. Kairlicki, 
przedstawiciele praskiego M in i­
sterstwa Przem ysłu >1 Mim. K om u­
nikacji. Z  ram ienia  w ładz pol­
skich tow arzyszyli gościom n a­
czelny dyrektor Po lskie j Żeglugi 
na- Odrze inż. Beczkowski, dyr. 
M agiera, dyr. Kuszewski oraz 
przedstawiciele Urzędu M orsk ie ­
go w  Szczecinie z dyr. Ponarskim  
na czele.

Po k ró tk im  pobycie w e W roc­
ław iu , grupa czeskich ekspertów  
zw iedziła port szczeciński, in te re ­
sując się szczegółowo basenami. 
Omówiono sprawę budowy przez 
Czechów własnego basenu W por 
cie szczecińskim i stworzenia tam  
strefy wolnocłowej. Goście stw ier 
dzili znaczny postęp robót i in ­
westycji, dokonanych prz'ez w ła ­
dze polskie w  porcie szczecińskim

w  szczególności jeśli chodzi o od­
budowę nadbrzeży oraz urządzeń  
przeładunkowych. Po zwiedzeniu  
portu szczecińskiego, Czesi zw ie ­
dzili dużą stocznię rzeczną P o l­
skiej Żeglugi na Odrze, w  G ło ­
gowie, gdzie ostatnio w yrem onto­
wano i spuszczono na wodę bolo- | 
wnifc czechosłowackiego Tow arzy  
siw a „Rossel“.

W e W rocław iu  delegacja od­
była szereg konferencji na tem at 
współpracy w  kom unikacji rzecz 
nej, m. in, z D yre k c ją  Naczelną  
Polskiej Żeglugi na Odrze i z O - 
kręgową D yrekcją  D róg  W od­
nych.

Ustalono, iż niezależnie od po­
w stałe j już  w e W rocław iu  p la ­
cówki Czechosłowackiej żeglugi 
na Odrze, podobne f ilie  zostaną 
stworzone w  K oźlu  i Szczecinie, 
z tym , że dyrekcja  mieścić się bę­
dzie w e W rocław iu . Już w  poło­
wie Uwiciu: a br. czechosłowac­
kie b ark i i  holow niki ukażą się 
na Odrze.

Eksperci czechosłowaccy zw ie ­
dzili również w rocław skie porty  
rzeczhe i urządzenia śluzowe.

Tragiczne skutki nieostrożnej jazdy
1 osoba zabita, 1 ranna

Częstochow a (k). N a p rze jeźdz ić  i w je c h a ł ma p rze ja zd  kolejow y
k o le jo w y m  pom iędzy M yszkow em  
a P o ra je m  w y d a rz y ła  się os ta tn io  
tra g iczn a  w  sku tka ch  k a ta s tro fa  
sam ochodow a. Ja n  S zanb ia łka , 
szo fe r sam ochodu pó łc ię ża ro w e - 
go, s tanow iącego w łasność M in i­
s te rs tw a  K o m u n ik a c ji,  je ch a ł 
s łużbow o z, O po la  do K ie lc  w  to ­
w a rz y s tw ie  swego pom ocn ika  Sta 
n is ła w a  Leszczyńskiego, o raz inż. 
W a ld e m a ra  U chańsk iego  z R ado­
m ia , k ie ro w n ik a  b u d o w y  m ostu  
na O drze w  O polu . S zanb ia łka , 
ja d ą c  z n a d m ie rn ą  szybkością,

Przestępstwa okupacyjne wychodzą na jaw
M ałżeństwo renegatów przed sądem

K oncerty  c h o p in o w s k ie
w małych miastach na Opoiszczyźnie

K A TO W ICE. Z inicjatywy Wojew. 
Rady Kultury Centralne Biuro Kon 
certowe, przy współdziałaniu m iej­
scowych organizacji i związków, 
zorganizowało 5 koncertów chopi­
nowskich w wykonaniu prof. Na­
dziei Padlewskiej. Koncerty te od­
były się: 15 marca w Nysie, 16 m ar­
ca w Prudniku (dwa), 17 marca w 
Głubczycach i 18 marca w  Racibo­
rzu. Zorganizowano je  w  138 rocz­
nicę u rodz in  F r. Chopina.

Celem koncertów jest uaktywnie­
nie życia kulturalnego w małych 
i mniejszych ośrodkach. Inicjatywa  
Wojew. Rady K u ltury spotkała się 
z w ielkim  uznaniem władz, organi­
zacji, związków, współorganizato­
rów i. publiczności. Szczególnie w y­
różnili się: w Nysie Liga Kobiet — 
organizacja i propaganda koncertu, 
w  Prudniku Związki Zawodowe i 
referent Kult. i Sztuki Szarawara

Bielsko (poi). F u n kc jo n a riu sze  
M O  p rz y trz y m a li na s ta c ji k o ­
le jo w e j w  B ie ls k u  A nnę  G ó rn ik , 
zam, w  M ik o ło w ie  P osiada ła  ona 
p rz y  sobie s kó ry  n ie lega lnego 
pochodzenia. P ode jrzaną  w ra z  z 
d ow odam i rzeczo w ym i przekaza 
no K o m is ji  S p e c ja ln e j. Te jże  K o  
m is ji p rzekazano  K a ta rz y n ę  Der 
nad, zam. w  Ja w o rzn ie , za p rze­
w óz ok. 28 kg  ko irków  pochodzę 
n ja  czeskiego,

— wygłoszenie dw u p re le kc ji o 
twórczości Chopina oraz żywe współ 
działanie, w  Raciborzu prezes PZZ 
M ajka — pomoc w  organizacji. W y­
ją tek  stanow iły  Głubczyce, które  
okazały zupełny b rak zainteresowa­
nia zarówno ze strony m iejscowych 
organizatorów, ja k  i publiczności.

Następny cyk l koncertów  Wojew.
Rady K u ltu ry  odbędzie się w  kw ie - | p rz e w ro tu  na pew no postąp i ta k  
tn iu  br., w  miastach: G rodków, j samo, na sku te k  czego za w iadow  
K luczborek, Olesno, Lub lin ie c  i  Za- i ca g ro z ił B u d z a k o w i w ys ła n ie m  
w ie rc ie - 1 do O św ięc im ia . D o p ie ro  w  re z u l-

• C zęstochow a (k) Sąd O kręgow y 
pod  p rz e w o d n ic tw e m  sędziego K o  
zdelewskiego ro z p a try w a ł w czo ra j 
sp raw ę  R oberta  K o ta , w  okres ie  
o k u p a c ji k ie ro w n ik a  poc iągu  w  
Łazach, o raz żony jego R o za lii. 
A k t  oska rżen ia  za rzu ca ł K o to m  
odstępstw o od na rodow ości p o l­
s k ie j. W  to k u  p rze w o d u  sądow e­
go zeznania ś w ia d k ó w  w n io s ły  
w ie le  m a te r ia łu  obciąża jącego o . 
ska rżonych . I  ta k , św. R yszard  
B udzok , k o le ja rz  z Ł a z  zeznał, że 
Kot. w  1944 r. o sk a rż y ł go p rzed  
zaw iadow cą  s ta c ji, N iem cem , iż 
w  czasie p o w s ta n ia  ś ląsk iego B u ­
dzok z a b ija ł N ie m có w  i że w  raz ie

mmxüK. STUbu wielkanocnego
BUTELKA

WINA
P A Ń S T W O W Y C H  
W T  T W 6  •  H I i

IE L E N IA  G Ó R A 
W A Ł B R Z Y C H  
,.P O M O N A "  
K R U S Z W I C A  
ZIELONA GÓRA 
L E G N I C A

l  IN N Y C H

ŚAitóĆ w e  WSZYSTKICH SKLEPACH
m m  uuirrowA k  tostwcw puimacii p.łr.

116Ś

tac ie  p róśb  zn a jo m ych  B udzoka, 
zaw iadow ca  N ie m ie c  od tego za ­
m ia ru  ods tąp ił.

Św . A d a m  G ajdosz s tw ie rd z ił,  
że K o to w a  w y d a ła  go w ręce  ge­

s tapow ców , u p rzedn io  w rę c z y w ­
szy s tra ż n ik o m  o ch ro n y  k o le jo ­
w e j (B ahnschutzom ) odznakę pa ­
tr io ty c z n ą  z nap isem  „p rzez  c ie r .  
p ie n ie  do zw yc ię s tw a ", zgub ioną  
p rzez teśc iow ą  G ajdosza, a zna le  
zioną przez K o to w ą . G ajdosz zo­
s ta ł przez gestapo aresztowany,, 
w  n ie lu d z k i sposób ska tow any, aj 
następn ie  osadzony w  w ię z ie n iu  
w  O po lu , gdzie z w o ln io n y  zosta ł 
w  1944 ro k u  po u p ły w ie  3 m ies ię ­
cy. K o to w ie  n ie  uzn a ją c  ję zyka  
po lsk iego  p o s łu g iw a li się ty lk o  ję  
zyk ie rn  n ie m ie c k im  i  s ta le  w y ­
c h w a la li reż im  h it le ro w s k i,  w y ­
k a z u ją c  s ta le  swoją- w rogość w  
s tosunku  do P o laków .

W obec u ja w n ie n ia  na ro zp ra ­
w ie  nowy.ch oko licznośc i, n ie  o b ­
ję ty c h  a k te m  oskarżen ia , p ro k .

B o rk o w s k i w n ió s ł o rozszerzenie 
a k tu  oskarżen ia . Sąd p rz y c h y li ł 
się do w y w o d ó w  p ro k u ra to ra  i  
rozp ra w ę  od roczy ł.

pod opuszczonym szlabanem, w  
chw ili nadejścia od »trony M ysz­
kow a pociągu pośpiesznego. N ad ­
je żdża jący  paroW óż z ca łe j s iły  
u d e rzy ł w  p ra w y  bo k  samochodu, 
na sk u te k  czego pomocnik szofe­
ra , S ta n is ła w  Leszczyński, do ­
znaw szy zm iażdżen ia  rdze n ia  pa ­
cierzow ego. poniósł śmierć n,® 
miejscu, zaś siedzącyi w  szoferce 
inż. Uchański doznał złam ani»  
p raw ej kości ram ien iow ej i obu 
kości prawego przedram ienia, co 
spow odow ało  t rw a łe  ogran iczen ie  
jego  zdo lności do p racy . Z b ro d ­
n iczy  szofer w ysze d ł z k a ta s tro fy  
bez szw anku. Z os ta ł on z a trz y ­
m a n y  i  p rzekazany do dyspozyc ji 
p ro k u ra tu ry .

C x a f t a j

SPORT i WCZASY
W yrok za nadużycia

popełnione na szkodę chorych dzieci
BY TO M , ( jł) O dbył się tu  przed 

Sądem O kręgowym  proces prze­
ciw ko b. adm in is tra to row i M ie j­
skiego Szpitala dla Dzieci w  B y ­
tom iu, P aw łow i Gajdzie, i  dy rek­
to row i tego szpitala, dr. M arcele­
mu G rom śkiem u. A k t oskarżenia 
zarzucał im , że od po łow y r. 1945 
do stycznia 1947 r. z p rzydzia łów  
dla szpitala obrócili na cele oso­
biste część a rtyku łó w  żywnościo­
w ych  i środków leczniczych.

W  procesie zeznawało w ie lu  
św iadków, W w yn iku  przewodu 
sądowego tryb u n a ł uznał obu o-

Wszysey musimy poprzeć 
zbiórkę na kolonie dziecięce!

K a t o w i c e .  K u ra to riu m  O kr. 
Szkolnego Śląskiego, W ydzia ł 
O pieki nad D zieckiem  w  K a to w i­
cach, w  m yśl zarządzenia M in i­
sterstwa O św iaty, urządza w  dn. 
od 1 do 8 kw ie tn ia  „Tydzień  akc ji 
zbiórkow ej na cele kolonii le t ­
nich dla najb iedniejszej dziatw y  
szkolnej“.

W  . zw iązku  z tym  K uratorium  
zwraca się z gorącym apelem do 
całego społeczeństwa o usilne po­
parcie akc ji choćby n a jd ro bn ie j­
szymi datkam i. Z  tych drobnych

ofiar bowiem  powstanie duży fu n ­
dusz, który n iejednem u biednemu  
dziecku i  n iejednej sierocie otrze 
łezkę i da p rzynajm nie j miesięcz­
ny pobyt na słońcu, czystym po­
w ietrzu  i wśród zieleni, pod fa ­
chową i  trosk liw ą opieką wycho­
w aw ców  i lekarzy.

Tydzień  akc ji zb iórkow ej odbę­
dzie się w  tym  samym term in ie  w  
całej Polsce. A kc ją  zb iórkow ą z a j­
mą się w ładze szkolne i odpowie­
dnie kom itety, w  tym  celu pow o­
łane,

skarżonych w in n ym i nadużyć, oce­
n ia jąc sakody, wyrządzone sppAar 
ło w i przez Gajdę na około 250 .00* 
zł., przez dr. ¿ tom skiego  na oko*0 
50.000 zł. W skutek nadużyć u c ie f ' 
p ia ły  przede w szystkim  dzieci.

Paweł Gajda został zasądzony 
4 lata w ięzienia. Orzeczona dals®* 
kara 6 m iesięcy w ięzienia za w y k 0  ̂
rzystan ie  rachunków  z p o d r o b i o ­

nym  podp:sem została oskarzo® 
m u Gajdzie darowana na zasad* 
amnestii. D r. M arce li Grom®^ 
o trzym a ł 2 la ta  w ięzienia i  3,000 
opłat sądowych zw ro tu  kosz 
postępowania z tym , że kara ^  
zienia podlega amnestii. Dla  
oskarżonych sąd o rzek ł ponadto . 
3 la ta u tra ty  p raw  publicznycn 
obyw atelskich p *aw honorowy« •—

K ŁO D Z K O , (bro) Zw . Z a w .  T r f " ‘  
portow ców  oddz. w  K ło d z k u  p cy 
z w łasnej in ic ja ty w y  wyścig P „  
obe jm ujący główne „k o n k u r fcie-
m e c h a n ikó w  s a m o ch o d o w yc» y
rowców. Podstawą do k lasy 
tych  p ierw szych będzie na j , 
w ykonany rem ont oddanyc __
opiekę maszyn, zaś k ie ro w e  ^ g 
utrzym an ie  we w zorow ym  s a 
zów i  najdłuższe trasy jazdy o 
te j bez wypadków . 0-

P ierw szy okres wyścigu P jjr- 
be jm u je  czas od 15. U- do 
i 300 członków Zw iązku.
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P A Ñ STW O W E Z A K Ł A D Y  P R Z E R Ó B K I 
st L- 1 K O N O P I w  M IS Z K O W IC A C H , 

acja k» l. L u b a w k a , pow . K a m ie n n a  G óra

zatrudnią natychm iast:

1. SekretarkĘ-stenotypistkĘ
Posiadajkesj p ra k ty k ę  \v  p ro w a d ze n iu  k a n ­
c e la rii o raz zna jom ość Spraw  p e rso na lnych  
1 socja lnych

2 Referenta pracy i płacy
3. Referenta planowania i statystyki
4. Referenta zaopatrzenia i zbytu 
s. Głównego magazyniera

źe zna jom ośc ią  p ro w a d ze n ia  ks ięgow ości 
m agazynow e j.
W ynagrodzenia ad 1). gr. V I I .  
W ynagrodzenia ad 2, 3, 4 i 5). g r. V I I I  

ja tk i plac w raz z w sze lk im i oddatkartii dla 
PacowniltóW  Przem yślu W łókienniczego. — 
sie6? n ' a służbowe zapewnione. R e flek tu je  
p ra k r na si*y  ru tynow ane z odpowiednią 

ty ką. Podania nie uwzględnione pozo- 
■±~ną bez odpowiedzi. 1215

& ; w ° W E z a k ł . P o m o c y  s z k o l n y c h
-*ai w  Katow icach, ul. W ita  Stwosza n r 17

o g ł a s z a j ą

Przetarg nieograniczony

o fe rto w e  oeáz in fo rm a c je  m ożna 
K a t n « r \ W ¿ arzaĄ z} e M ie js k im  w  B y to m iu . Ul. 
ótW 'irc iCkV 8í  P 0kó j n r  ®5* ¿dzie ró w fiie ż  nastąp i 

O fo rt6, «fe,rt, w  ,^n i,u  8 k w ie tn ia  b r. o godz. 12. 
t&r’n' ,3 ^  n a ‘ezy sMJáüaé w  za la ko w a n ych  fcoper- 
ha le ív  ° ^ d? la 8 - k w ie tn ia  b r. godz. 11. Do o fe r ty  
ł  oołąfczjrc k W it na w a d iu m  w  W ysokości 

groo, feumy o fe rto w e j.
rent S zaś trżega ją  sobie d o w o ln y  w y b ó r  o fe - 
Przpf’ u n ie W dżn ię iiie  Częściowe lu b  c a łk o w ite  
ńip i L SU beZ P °ciania P rzyczyn  oraz zm n ie jsze- 
gok i b .zw iększen ie  ilo ś c i ro b ó t bez p ra w a  ja k ie ­

k o lw ie k  roszczenia ze s tro n y  o fe ren ta . 1232

11 W AGA! PT. W E S E L A IC Y
i  b ie s ia d n ic y  u ro c z y s to ś c i ro d z in n y c h .

Ksrzystaicie z usług taksówki tir 4 w Sosnowcu.
Ż ą d a jc ie  te le fo n ic z n ie  płód N r  51-761.

O bsługa s o lid n a  i  szybka . 1231

'NSTYTCT NAUKOWO - BADAWCZY 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

I , p rz y jm ie  zaraz:

c h e ,n ik a
f  k o k s o w n ic tw ie  i  p rz y  gaźb-Ł ___________

5 ic« fc w k L< łPt'iin ji "  ftó rń ic * jc h  
1 ® é iie irn ic íeg o

1 ‘« h « S ,hoika
?gfoszenja
8 lW ó P(..-5..,.„os,0 >iste lü b  p isém ne p rz j i jm ü jé  
"'nwa nr ,[¡nalne L  N . B„ K atow ice ul. S ta -

(1213)

C E N TR . Z A O P A T R Z E N IA  M A T E R IA Ł O W E G O  
P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  
Katow ice, u l. Plebiscytowa 36

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę budynku adm inistracyjnegó Centrali 
w  K atow icach p rzy  ul. Powstańców 37 a.

W sze lk ie  in fo rm a c je  ee do  p rze d m ió tu  rofenSt, 
w a ru n k ó w  o fe rto w y c h , w y m a g a n e j tre ś c i o fe r ty  
o raz postępow an ia  p rz y  S kładan iu  o fe r t  o trz y ­
m ać m ożna w  W yd z ia le  A d m in is tra c y jn o  -  Go­
spodarczym  C e n tra li,  K a to w ic e , P le b iscy to w a  36.

O fe rty  sk ładane  b yć  w ir i i iy  do' s k rz y n k i o fe r ­
to w e j, zn a jd u ją c e j się w  p o k o ju  r i f  27 w  te rm i­
n ie  do  6 k w ie tn ia  194 f e  godz. id . Różpóeżęćie 
p rze ta rg u  na s tąp i w  tjrfnże  d n iu  o godz. 12 w  
p o k o ju  n r  27.

C e n tra li s łu ży  p ra w o  sw obodnego w y b o ru  o fe ­
ren ta , p o d z ia łu  ro b ó t o raz uznania , że p rz e ta rg  
n ie  d a ł w y n ik u . 1233

C E N T R A L A  H A N D L O W A  PIUSEM. C H E M IC Z N E G O  
B i i i r ó  S ptzćB ftźy  W y ro b ó w  O u a ió w ye K  i  ifT fó rZ y w

SztucZhycłi W Łó fiź i
p rzy jm ie

GE LEGATA
do sp raw  k o n t r o l i  m a g a zyn u  i. W ysy łe k  tow aróW  
ze s ta łą  s iedz ibą  w  W o lb ro m iu  k . O lku sza . W y m a ­
gana p ra k ty k a  m a ga zyn o w a  i  zn a jo m o ść  ks ięg o ­
wości m a te r ia ło w e j. M ie s z k a n ie  d la  osoby sa jn p tn e j 
zapew n ione . — P o d an ie  ż ż y c io ry s e m  i  o d p isa m i 
ś w ia d e c tw  k ie ro w a ć  do W y d z ia łu  P erson . B iu ra  
S p rzedaży W y ro b ó w  G iif t i  o w y c h  i  T w o rz y w  S z tu cz ­
n y c h . Łódź* u l.  S w . S ta n is ła w a  2. (1258)

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  
B A B G G c K  -  Z IE L E N IE W S K I S. A .
S e s ń ó w  i  e c, ul. Feliksa P erlą  n r 4

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
:la budowę h ali kotlarsk ie j, obejm ującej Hastą- 
pujące róbóty: roboty ziemnej m urarskie, beto­
nowe, żelbetowe, ciesielsko - stolarskie, b lachar­
skie, szklarskie i  m alarskie.

O fe r ty  w  z a la ko w a n ych  i  r iićp fżg jF Z yś tyćh  k<k> 
hert&eh, bez żadnych  zn a kó w  firm ow ych  z n a ­
p isem : „O fe r ta  na budow ę h a li k o t la rs k ie j“  n a ­
leży sk ładać dó s k rz y n k i o fe r t  W Sekretariacie  
H a n d lo w y m  n /Ź a k ła d ó w  —  I  p ię tro  —  do d n ia  
10 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 10.

O fe r ty  m ożna ró w n ie ż  sk ładać na póśżćżególne 
d z ia ły  ro b ó t w y m ie n io n y c h  w  ś lepym  ko s z to ry ­
sie, k tó re  będą tra k to w a n e  ja k o  oddz ie lna  całość 
p rze ta rgow a .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniii 1Ó 
kwietnia 1948 r. 0 godz. li) W budynku admińi- 
śtraeyjnjfm Zakładów w biurze Byr. TćcMieiń.

D ó o fe r ty  ria ieży  do łączyć:
1) k w i t  na  w p łacone  w a d iu m  w  w ysokośc i 

ł  p roc, ó ie ró w a r ie j sum y. W a d iu m  na leży 
w p ła c ić  tia  r / k  ż y ro w y  z a k ła d ó w  B abco ck - 
Z ię ie n ie w s k i W NarodO W ym  B a n k u  P o ls k im  
O dd z ia ł w  Sosnowcu. W adiU rn m ożna ró w ­
n ież  Składać w  fo rm ie  l is tu  bankow ego, 
g w a ra h ćy jh e g o ,

2) u w ie rz y te ln io n y  odp is św ia d e c tw a  prże rB y- 
SłówegO,

3) a k tu a ln y  W yciąg  z re je s tfU  hand low ego .
P o d k ła d k i kosz to rysow e  oraz b liższe in fo rm a ­

cje mOżńa ó trżym & ć W In s p e k c ji M aszyn  (b u d y ­
ne k  a d m in is tra c y jn y  —  I I I  p ię tro ) codziennie  
do gOdż. 15.

D y re k ć ja  Zastrzega śObie praW o:
1) u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  beż pódaS ia  p ó w ó - 

dóW i  bóż zobóW iążania pońÓSzeHia ja k ic h ­
k o lw ie k  odszkodow ań,

2) W yb o ru  o fe re n ta  beż w zg lę d u  na  W yn ik
p rze ta rg u , . . .

3) e w e n tu a ln y  ro z d z ia ł ro b ó t m ię d zy  dw óch
łu b  w ię ce j o fe re n tó w . 12Ś9

n A r M O O ł > M 2 i G M ; \ , m S
d l a  ś w i a t a  p r a c y

PO C E N A C H  R E K L A M O W Y C H  
„LUttOW*“ S L A M P O W Y  —  10.000,- 
„ O B M O H n ^ t
3 Ż A K p E Ś Ó W T  Z  D Y N A M IC Z N Y M  G Ł O Ś N IK IE M  
W  L U K S U S O W E J  S K R Z Y N C E  — 2  dt.YS O,-

P O L E C A

n  A  O  t  O  *  L A T A
K A T O W I C E ,  K O Ś C IU S Z K I la .  -  T E L . 355-03. 
K R E D Y T  K R Ó T K O T E R M IN O W Y : 1208

UHezpieezatBia Spoltezea w Jeleniej Garze
o g ł a s z a

KONKURS
tia stanowisko kierown. apteki w  J e le n ie j Górze.

W ym agane  są u p r a w n ie n ia  zgodne z o b o w ią ­
zu jącą  us taw ą  ż d riia  7. 4. 1838 r. „o  w yfeoH yw a- 
n iU  zaw odu  ap teka rsk iego “  (Bż. U . R. P. n r  23, 

pożi 262).
W a r t lh k i do om ów ien ia . P bdan ia  sk ładać pod 

adresem U bezp iecza ln ia  Społeczna w  Jeleniej 
Góra®. u l; K a sp ro w icza  n r  17. ______ł -39

S TÓ W . D O Z O R U  K O T Ł Ó W  w  K A T O W IC A C H

o g ł a s z a

p r z e ta r g  nieograniczony
tia  odbudowę wypalonego 2-piętrowego budynku  
mieszkalnego w  Gliw icach przy ul. M ły ń s k ie j 17.

Ślepe ko sz to rysy  m ożna o trzym a ć  w  b iu rze  
S tow a rzyszen ia  D ozoru  K o t ło w  w  K a to w ic a c h  
p rz y  u l. O p o lsk ie j m r  11, gdzie na leży .ró w n ie ż  
sk ładać  o fe r ty  w  za lakow anych  n ie p rz e jrz y s ty c h
k o p e rta ch  ż o d p ow ie dn im  nap isem ...........

P rz y  z łożen iu  o fe rty  w in n a  f irm a  p rzed łożyć  
k w it  na w p łacone  w  kasie  S. D. K . w a d iu m  w  
w ysokość! 2 p roc. Od sum y o fe row ane j.

K o m łs jr jr iś  o iw d tc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  o. 4. 
b r. o godz in ie  11 w  b iu rze  S. D. K .

S tow a rzyszen ie  D ozo ru  K o t łó w  zastrzega so­
b ie  p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  w zg lę d n ie  
u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  beż podan ia  pow odów .

1237

P IS T D L E T T  W ATRYSKOW E DO FARB
d o s t a r c z a

B IU R O  T E C H N IC Z N O  -  H A N D L O W E
W ła d y s ła w  D u d z iń s k i 

K rakó w , Łobzowska 12 :: TeL  536-76
( i 227)

C E N T R A L A  P R O D U K T O M 7 N A F T O W Y C H  
O d d z ia ł W o j. K a to w ic e

Ogł asza

przetarg nieograniczony
na następujące róbóty:
1) budow a  ro z le w n i W G liw ic a c h , u l. Toszecka 6,
2) budowa rozlew ni w  Bytom iu, ul. S k ładow a  28,
3) zakopanie 2 zbiorn ików  ea 50 m ‘ w  Bytom iu, 

ul. Składow a n r 28.
P o d k ła d k i O fertow e i in fo rm a c je  o trzym a ć  m oż- 

ńa  W b iu rze  O d d ż ia łu  w  K a to w ica ch , u l. S ło w a c­
k ie g o  22, p o k ó j t i r  7.

B ó  o fe r ty  hsłieży do łączyć doWód złożen ia  w a ­
dium W W ysokości 2 proc. o fe ro w a n e j sum y.

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  U p ływ a  z dn. 5 k w ie t ­
nia 1948 r. gódź. 12, pO czym  na s tąp i o tw a rc ie  
p rze ta rg u .

O fe r ty  na leży  sk ładać  dó s k rz y n k i o fe rto w e j 
zn a jd u ją c e j się w  b iu rz e  O ddz ia łu .

C e n tra la  P ro d u k tó w  N a fto w y c h  zastrzega So­
bie p ra w o  W ybo ru  o fe re n ta  ja k  ró w n ie ż  u n ie ­
ważnienie przetargu. 1236

P O Ł U D N . Z JE D N . P R Z E M . S Z K L A R S K IE G O  
Sosnowiec, u l. Sadow a n r 6

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na Odbudowę g łó w n e j h a li fa b ry c z n e j i  w y k o ­
nan ie  dachu k o n s tru k c ji S tephena W huc ie  S żk ła  
W K rośn ie .

T e rm in  sk ładan ia  o fe r t  dó dnia 12 kwietnia 
1948 ro ku .

O tw a rc ie  o fe r t odbędzie się tegoż d n ia  0 go­
d z in ie  12.30.

P la n y  p rzeg lądać i  p o d k ła d k i O fertow e o trz y ­
m ać m ożna w  b iu rze  P o łudn iow ego  Z jednocze ­
n ia  P rze m ys łu  S zk la rsk iego  w  Sosnow cu p rz y  
u l. Sadow e j 6, p o kó j n r  24 o raz w  b iu rze  H u ty  
Szfeła W K ro śn ie , u l. Daszyńskiego 45. D o O fe rty  
do łączyć na leży k w it  na złożone w  kas ie  P. Z. 
P. S. w  Sosnowcu w a d iu m  w  w ysokośc i 1 proc. 
O fe row ane j sum y, .... .

Z as trzegam y sobie d o w o ln y  W ybór o fe r ty  bęz 
w zg lę d u  na w ysokość sum y o fe rto w e j, Unieważ­
n ie n ie  p rze ta rg u  beż podan ia  pow ódów , Z w ięk­
szenie lu b  Zm nie jszen ie  zakresu  ro b ó t o 25 proc. 
pó cOnaCh o fe rty . (1220)

I P & s M u K i t o i G i n ą j
wszelki sprzęt sto rewoiwerówki 
Pittler RD 47 i rewoiwerówki Skoda

K u p u je m y  g ło w ic e  P it t ie ro w s k ie  N r  2, śzężęki do 
g ło w ic  M  3 — M  10: na rzędz ia  p re c y z y jn e , g w in ­
to w n ik i .  w ie r t ła ,  fre z y , w k r ę tk i  i  n a k rę tk i m e try e *  
ne, p o d k ła d k i sp rężyn u jące , d r u ty  n a w o jo w e  i  p e r 
ty n a k s  w  p ły ta c h  g ru b o śc i jO — 15 m m . F a b ry k a  
P o s ła w s k i B ie ls k o , i  M a ja  23. 1»81

P A Ń S T W  F A B R . z w i ą z k ó w  a z o t o w y c h

W  C H O R Z O W I E

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  ro b ó t stolarskich W r io w ó w y h u - 
dóW anej Szkó le  Przem ysłow ej przy P. F . Z. A .

w  C ho rzo w ie  I I I .
P o d k ła d k i o fe rto w e  oraz in fo rm a c je  uzyskać 

m dżrta W W yd z ia le  Ż a k u p u  P. F , Ż . A . w  C ho­
rzow ie , A d m in is tra c ja , p o kó j n r  72.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  Z nap isem : 
„O fe r ta  na W ykonan ie  ro b ó t s to la rs k ic h  w  n ow a  
W ybudow ańe j Szko le  P rze m ys ło w e j p rz y  P. F, 
Ż. A . ‘ ‘ ńa leży  sk ładać W A d m in is tra c ji P. F . Z , A . 
p o kó j n r  72 do d n ia  6 k w ie tn ia  b r. godz. 12.
. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  odbędzie  się tegoż 
samego d n ia  o godz in ie  12,30.

D o o fe r ty  n a le ży  do łączyć k w i t  na  złożone 
w  kasie  F a b ry k i w a d iu m  W w ysokośc i 2 p roc, 
o fe ro w a n e j sum y.

O fe r ty  bez Złożonego w a d iu m  n ie  będą rozpa ­
try w a n e .

F a b ry k a  zastrzega Sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, oraZ Unieważnienie przetargu beż 
podan ia  przyczyny. 1235

R O Z T W O R Y  M I A N O W A N E
F E Ń O L F T A L E IN A  (ro z tw . a lk ó h o i,)  
M E T Y L O R A N Ż  (ro z tw . w o d n .) 1%  
R O ZT W Ó R  JO D U  1/łOn 
A L K O H . R O Z T W . Ł U G U  p o t. 0 ,ln  
K W A S  S O L N Y  0 ,ln  
K W A S  A Z O T O W Y  0 ,lr i 
Ł U G  SO D O W Y  0 ,lh  
Ł U G  P O T A S O W Y  ln

O p ró cz  w y ż e j w y m ie n io n y c h , w y k o n u je m y  w s z e l­
k ie  in n e  ro z tw o ry  na za m ó w ie n ie .
L A B O R A T O R IU M  C H is M lC Z N O -F A R M . „ T Y T A N 1* 

B  y  t  Ó i i i ,  u l.  W ro c ła w s k a  5, te l.  42-04.
' _______________________ iSSi.

* «s <•
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fâ s t  SZk,a ‘ P°r
BisiąoąsW -  rn aszyn is ikę , 

° f 6 r ty  Ieg le  n a m asz.
S  2 e g ż ć il l  z żyćiorysattii 
n i n‘e Z n ? , '.oraz zaświad- 

n ro lai tn ieg 0  m lejsca 
Wyże, Oo,my kierować 

1260
^ ~ "

Kroczki
i nsrybek karpia

Odrowy
grobiT i0

k o p ic e ^ 13 m a ją te k  Roz’ Pocz. Rudzica
Cżlec glk0l6j0Wś org
- -  ' 1230

fc« o » ice.P,e™ !f“  .
K iliń s k ie g o

'*W e Z d k fa Ś y  P a- 
P iern iczę  
’ K i liń s  
za ku p ią ;

—-kę to ie fu

6 ^»¿yanral í  " ”a
lo wnalk?»Plsania *  <»p -

1 Cflłlt za k u p ią ;

6 " a

. .  m a ir t i ?  “ “  p isa n ia  ż n o rlo «»awim '«  Pisania
n,a« y n  rtWa.ł.kiel«>
‘ ty c z n y  ? °  « rż e n ia  e le k -

10 ¡Ł4i‘S?ni5“ dwa 1 czte-
,  Pych. ”  Uo U czenia rę ćz -

,! ro ta c y jn y
?t o t L Pain i>Mną, y J >  • 
,at6M eh “ P o ra tó w  k re ś -

.  ’■fits") (0 “ e m<‘
Í «»Urko 

1

rWolne posady

O P IE K U N K A  do  s ta rsze j 
p ą n i p o trz e b n a  o tj za raz  — 
G jiw ic e *  u l.  Z w y c ię s tw a  39, 
m . 5. 3497g

P O T R Z E B N A  pom oc d o itió  
wa z g o to w a n ie m  pd zaraz. 
G liw ic e , u l.  Z w y c ię s tw a  39 
m - 5- 3498g

S A M Ó D Z IE L N Y  (a) k s ię g o ­
w y  -  b ila n ś iś tś , spec. ks ięg . 
p rz e m y s ło w e j na d o b ry c h  
w a ru n k a c h  dó  m ie js c o w o ­
śc i le tn is k o w e j k . B ie ls k a  
p o s z u k iw a n y . O fe r ty :  RO- 
TO S TA L i, A n d ry c h ó w . §570g

C H O L E W K A R Z A  sam o­
dz ie ln eg o , p o s zu ku ję . IPiof 
tro W ice , K ośc ie lna- 32. 3312g

C Z IT I,A R N IK A  p ie k a rs k ie ­
go m łodszego za raz  poszu­
k u ję . K ó ś tu c h r ia , D w o rc o ­
w a 28. 33i8g

| Posad połiukuinj
W Y C H O W A W C Z Y N I k w a ­
l if ik o w a n a  szuka  pdsady do 
dz ie cka  na w y ja z d . O fe r ty ;  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i 
ee, 3 M a ja  12 pod  „ R u ty n o ­
w ana  750“ . 3511g

M e r c e d e s a  k a ro s e r ię
(w ra k ) k u p ię . P rz y b y io k . 
C tó rzS W , K rZ y w a  15. T e ł, 
400-65. 3488g

K O N S E R W A T O R  (a p a ra tj 
do k a w y  na gaż, k u p ię . 
Zg łdsz. „W o U w o fth “ , Z a ­
brze, Ś w ie rcze w sk ie g o  7.

1913d

P E N IC Y L IN Ę  o le is tą  k u p ię  
n a ty c h m ia s t, za w ia d o m ić  
pod  t§ ł l  412-24. 3448g

PARCELE, o k o lic a  P io t ro ­
w ie  -  L ig o ta  lu b  O cho jeb , 
k u p ię . O fe r ty :  . C ż y te lh ik  
K a to w ić e  pod  „2880“ . 3513g

M E C H A N IC Z N Y ’ z m y w a k  
do n aczyń  d la  re s ta u ra c ji 
z a k u p im y . O fe r ty  sk ła d a ć : 
C z y te lń ik  K a to w ic e  pod 
„2899“ . ■ 3529g

k u p im y  i lo d ó w k ę  e le k try c z  
ną 220 V . W ia do m o ść ; te le ­
fo n  325-56. i m ag

P R Ż Y C Z E P K Ę  m o to c y k le  
w ą  le k k ą  k u p ię . , O fe r ty :  
T o iiic z a k , S z k la rska  P o rę ­
ba, R okossow sk iego  9.

I927d

r Sprseilnie

s z o f e r  -  m e c h a n ik , cze r­
w on e  p ra w o  ja z d y  pószu - 
k u je  p ra c y . O fe r ty :  C z y te l­
n ik  B ę d z in  pod  ,,S zo fe r‘ ‘ ;

3520g

C Kopna
mm

M IK R O S K O P Y  -  E p id ia ­
s k o p y  — P r o je k to ry  16 
rnm  — S z tb p e ry  — P o w ię ­
k s z a ln ik i — F o to a p a ra ty  «  
C y rk le  k u p u je , s p rzé d a je  
Jan  P i ijd a k  i  s -ka . Łódź 
P io trk o w s k a  83. 1447d

F U T R A , p iżm o w ce , tc h ó ­
rze, l is y , s d ró w e  — g a fb ó - 
w ahe k u p u je m y  — „dcC a^ 
s m n ", W arszaw a, C h m ie l-  
na  15. 1782d

M Ł Y N  S K 1 E  m a szyny , 
w s z e lk ie  p rz jd m ry  d o s ta r­
cza f i rm a  K a n a re k . K ra ­
k ó w . M a zo w ie cka  3S. H58d

F A R B O L A K , W rÓ ćłkW i — 
K iu p n ic z a  9 po leca  fa rb y , 
la k ie ry ,  p o k o s ty , pędz ie  

m a la rs k ie , w a łk i  o raz  a r ­
t y k u ły  gospodarcze  w  w ie l 
k l in  'w ybo rze  a n il in ę , g ips 
a la b a s tro w y . P. T. In s ty tu ­
c je  p a ń s tw o w e  o trz y m u ją  
5 p ro c . ia b S tU i 1846d

G W O Ź D Z IE  b u d o w la n e  i  
fo so n o w e  p o le ca m y . K a to ­
w ic e ; K o z ie ls k a  4; te ł.  353-23 

3402g

T A P C Z A N Y , fo te le , k a n a ­
py , le ż a n k i, łóżka  pofoWe. 
m a te race  po leca Z a k ta d  Ta 
p ic e rę k i, K a to w ic e , .M łyń ­
ska  14. 177id

M A G lR liŚ  D ie se l — fo p n ia fc  
5 d y l. ż .przyćźepteą, Stań 
bardżo  d o b ry , m o to r  zapa­
s o w y  z u z b ro je n ie m , s k rz y ­
n ia  b ie g ó w  n ow a , sp rzedam  
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e , 
Z w y c ię s tw a  pod  „230“ .

3505g

S A M Ó C B O D i. „ A d le r  -  J u ­
n io r "  W dobrym  s ta n ie  z 
re je s tra c ją  p ry w a tn a  ta n io  
sp rzed a m  w z g l, za m ie n ię  
ha c ię ż a ro w y ., O fe r ty  „C z y  
te l r i ik “  K a td w iC e  p ód  „ A d ­
le r “ , 3475g

t lA C H O if iK l  C E M E N T O W E
cze rw o n e  ł  S iwe dosta rcza  
w a g o n ow o , c e n y  h łs k ić . B e- 
tó n ia rn ia  K tib ic a  Józef, W o 
d z is ła w  S i., S ta ra  W o d z i­
s ław ska  13, te ł. 13. 3537g

ODSTĄPIĘ aparat te le fo ­
n ic z n y  z n u m e re m . W ia d o ­
m ość: C z y te ln ik  S osnow iec.

33238

W IL C Z Y C A  5-m ies ięczha . 
ob ra z  o le jn y  — a k t. rzeźbę 
d rźew h ą , sp rzedam . Sosno­
wiec, o r la  5 — T re la . 3S24g

Gromadząc zapasy na śmięta

n iż  z a p o tn n ii
za o p a trzy ć  się

w dobrą książką w księgarni „CZYTELNIKA“

S P R Z E D A M Y  d w a  d o m y  
m ie s z k a ln e  w ra k  z piaCeift 
w  K a to w ic a c h  p rz y  U l. K a  
m ie rn ie j t i r  7 i  9. Oferty z 
p o d a n ie m  c e n y  k u p n a  p ró  
s im y  . s k ie ro w a ć  , p o d -  ¿dre ­
sem M ły n  w  G łó w n e j CC- 
re a lia  S. A . P oznań  10, N a - 
d o ln ik  8. lBGSd

M Y D Ł O  m a z is te  b ia łe , d o ­
b r e j  ta n io  po leca F a b ry k a  
M y d łd ) D ą b ró w k a  M a ła , By 
tom ska  39. "37Sg

SAMOCh OD m a rk i „ t ih e -  
v r0 1 e t“  m o d e l 1939,1., 6 c y l.  
fra chodz ie , s p rz e d a m y  lu b  
z a m ie n im y  na  m ń ife jsży  
ty lk o  w  b . d o b ry m  s ta n ie . 
A d re s : P a ra j k ,  C żęśtoęhb- 
W y, te l.  S r 12, 183Śd

p a T e F O n  e le k try c z n y , ta ­
n io  sp rzed a m , K a tó w iC e , 
G liw ic k a  13, m . 3 p o  15.

3514g

C IĄ G N IK  W d o b r y «  M dHie 
sprzedam. Ćefia , 230.9&0, — 
P ie k a ry  S lą  3 M a ja  38.

3515g

S P R Z E D A M Y  sam ochody 
osóboWe „ A e r o “  i  „O p e l“ , 
j iA d a m “  m a ło lit ra ż o w e . — 
O bydwa w  d o b ry m  s ia n ie  
na C łiddź ie . Ś p ó łe ń i, B ę ­
d z in , K o ś c iu s z k i 102, te l. 
71-064-66. S521g

W Y . iłŻ IA Ł  P o w ia to w y  po­
siada do sp rzedaży 300.000 
śżtUR d re ii  g łiń ia h y e h . f  
k la s y , dob rze  w y p a lo n y c h  o 
w y « ,  ód  50 do 100 m m  i  
p a rę  k o n i w y ja z d o w y c h . 
B liż s z y c h  in fo rm a c j i  u d z ie ­
la  C e g ie ln ia  P a row a  w  K o -  
b y lić a c łi ,  te l.  306. 35338

Sa m o c h ó d  m a rk i „ o p e l “  
Z p a p ie ra m i, s ta n  d o b ry  — 
sp rzedam . M ie h a łk o w ie e , 
k o ś c ie ln a  44. 35Ś4g

G A T E R  p o ż id m y  p rze p u s t 
1ŹÓ, cm , p o d w o z ie  na łd -  
żyśka ćh  k u lk o w y c h , pas 
t r a n s m is y jn y  sk ó rz a n y , d łu  
gość 10,50 cm , sze rokość 13 
c «  (W iedeńska skó ra ) sprze 
ddm . K ub tC a  Ż y g lftU h t, W d- 
dżis łaW  S i„  S ta ra  W o d z i­
s ła w ska  . 18. i 3536g

S P R Z E D A M  fo r te p ia n  k r ó t ­
k i  W b a rd zo  d o b ry m  s ta ­
nie, O fe r ty  do  D z ienn ik .'. 
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod 
„2914“ . 3530g

S P R Z E D A M  now oczesną 
m aszynę  dó lo d ó w . W ia d o ­
m ość: K a to w ic e , 1 M a ja  96, 
m . 1 (sk lep  s p o ż y w c z y .

35418

M A S Z Y N A  tr y k o ta rs k a  
12 y. 60 cm  do sp rzed a n ia . 
..H e len a “ . B ia ła  B ie ls k o , 
l i  L is to p a d a  ń r  15. 3542g

S Ź Y B Y  K R E D E N S O W E :
k o lo ro w e , m ro żon e , m a to w e  
o raz  w s z e lk ie  ro b o ty  sżK lar 
sk ie  w y k o n u je  S z k la rn ia  
M o ty k a , K a to w ic e , W a r­
szawska 53 (n a p rz e c iw  Szpi 
ta ła  E lż b ie ta n e k ) te l.  360-09 

1930d

l DMiesskania
M IE S Z K A N IA  4 -p o k o jo w e - 
gę k o m fo rto w e g o  K a to w ic e  
lub  o k o lic a  p o s zu ku ję . Of. 
P A R  K a to w ic e . W a rsża w - 
ska 2Ś pod .,Z w ro t  k o s z tó w '

1916d

M IE S Z K A N IE  p ię c io p o k o jo  
w e  w  n a jp ię k n ie js z y m  pun  
k c ie  C ho rzow a  na G órze  
W y z w o le n ia  za m ie n ię  na 
trz y p o k o jo w e  w  K a to w i­
cach — ś ró dm ie śc ie . O fe r ­
ty  do D z ie n n ik a  Z a ch o dn ie  
go K a to w ic e  pod ,.2864“ .

3480g

Z A M IE N IĘ  5 i  p ó ł p o k o i z 
w s z e lk im i w y g o d a m i, ce n ­
tra ln e  o g rze w a n ie , k o m fo r t ,  
ładna  d z ie ln ic a  — B y to m  — 
na m n ió jsze  w  K a to w ic a c h . 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . — 
O fe r ty :  D z ie ń r iik  Z a ch o dn i 
f ta tó w ić e  pod  „H .  R .“ .

3516g

p a te lle  handlnwe |
POSZUKUJE SKLEPU NA  
BRANŻĘ TEKSTYLN Ą W 
CENTRUM KATOW IC. — 
ZGŁOSZENIA TELEFO­
N IC ZN I!) POD NR 341-62.

3535g

Dzierżawy
PLACE o p o w ie rz c h n i p rz y  
n a jm n ie j 15.000 m  k w . z 
b o c z n ic a m i w z g lę d n ie  7. 
m o ż liw o ś c ią  ic h  d o p ro w a ­
dzen ia  p o s z u k u je  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  C e n tra la  D o ­
s ta w  D rz e w n y c h  P rz e m y ­
s łu  W ęg low ego  — D y re k c ja  
T e ch n iczn a . Z g łosze n ia : 
K a to w ic e , C ze rw o ne j A r ­
m i i  3. , 1937d

r Różne
F O T O G R A F O W IE  U w aga*
P o r t re ty  d la  z a k ła d ó w  fo ­
to g ra fic z n y c h , w y k o n u ję  

szybko  i  s o lid n ie , Fo to -TO * 
m aszew sk i. B ę d z in , M a ła ­
ch ow sk ie go  i l .  Ządaó cen ­
n ik ó w . 3561g

C Hanka i sztuka

|  Pokoje
P O K O J u m e b lo w a n y  , w  
K a to w ic a c h  z c a ło d z ie n -

K O R E Ś P U & D E friĆ Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je : L u b l in .  s k r. 
poczt. 105. I762d

A N G IE L S K IE G O , f ra n c u ­
sk iego , ła c in y , m a te m a tyk  
k j  w yucza . K a to w ic e . M ły n  
ska 7, I I I  p . po le w e j. 35l9g

^ U ^ u w ^ n i ^ l a J
U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty : d e k la ra c ję  
w ie rn o ś c i P a ń s tw u  p o lsk ie  
m u , le g ity m a c ję  C .Z .Z .M . 
i  le g ity m a c ję  na z n izkę  
tra m w a jo w ą . W y b ra n ie c  
T e o d o r, N ów a  W ieś, K o l.  
R ym e ra  4. 8478g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d ow ód  osob is ty , M . K a ­
lin o w s k a , K n u ró w , u l.  W o l 
ności 64. 0491g

±va tuw icacn  z ca io a z ie n - U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
ńylm  u trz y m a n ie m  o ddam  d e k la ra c ję  w ie rn o ś c i i  do-1- 
d la  cz te re ch  s tu d e n tó w . — w o d y  tożsam ości k o n i na 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i-  n azw isko  K le in  F ra n c isze k

W S Z Y S T K IE  oszczerstw a 
rzu con e  ńa ro d z in ę  K . S ko  
W rońsk iego  n in ie js z y m  o d ­
w o łu ję  L is tw a n . 1935d

W E Ż M Ę  n o w o ro d k a  -ża sw b 
jé-j n ie ch rżczo ne . Z g łosze ­
n ia : C z y te ln ik  C h o rzó w  pod 
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X II K oncert sym foniczny
Filharmonii Śląskiej

Tak się złożyło, że w  przeciągu 
miesiąca Katow ice usłyszały po ś li­
cznej Kołysance (fortep ianow ej) Ja­
na Ekiera w  tra n sk ryp c ji o rk ie ­
s tr aln ej Franco 'A u to riego  i pod 
jego dyrekcją , d rug i u tw ó r tego in ­
teresującego kompozytora, a m iano­
w icie jego Suitę Góralską, o b fitu ją ­
cą w  liczne i niespotykane, a do­
skonale zastosowane e fekty  in s tru -  
mentacyjne i w  harm onikę, k tó ra  
n ie  pacząc charakte ru  szorstkości i 
odrębności m uzyk i ludow e j po lsk ie ­
go Podhala, w  sposób w łaściw y, 
choć n ie  zawsze na jprostszy odręb­
ność tę i  p ry m ity w iz m  osiągała.

W  poetycznym  koncercie fo rte ­
p ianow ym  Griega w ys tą p ił również,

Kursy repolomzacy ne dla górników
W arszaw a. (P A P ). Z w ią zek  Z a ­

w o d o w y  G ó rn ik ó w  p o w o ła ł sze­
reg  k u rs ó w  re p o lo n iz a c y jn y c h  d la  
a u to ch to n ó w  i  re p a tr ia n tó w  z 
F ra n c ji,  B e lg ii i  N iem iec. W 
c h w il i  obecne j k u rs y  ta k ie  o d b y ­
w a ją  się w  ś w ie t lic y  k o p a ln i W ik  
lo r ;a  w  S ob ięc in ie , w iosce g ó rn i­
czej K u ź n ic y  Ś w id n ic k ie j i  w  
ś w ie t lic y  k o p a ln i „M ie s z k o “ .

już  po raz d rug i w  obecnym sezo­
nie, Raoul Koczalski. Koncert ten. 
zarówno rodzajem techn ik i ja k  i ro ­
m antycznym  nastrojem  idealnie od­
pow iada ł sztuce pianistycznej i in ­
te rp re tacy jne j R. Koczalskiego, d la ­
tego też wykonanie jego przy ję te  
zostało z wyrazam i najgorętszego 
aplauzu. Zmuszono przy tym  m i­
strza Koczalskiego do odegrania k i l ­
ku u tw orów  na bis: .,Gavota“  w ła ­
snej kom pozycji, skomponowanego 
p ized 55 la ty  (przez 8-letniego w ów ­
czas pianistę) i dwóch etiud Chopi- 
na F -du r z op. 10 i G es-dur z 
op. 25, zagranych prześlicznie i w 
zawrotnych tempach.

koncert sym foniczny F ilh a r ­
m onii Ś ląskiej zakończony został 
wykonaniem  pod pewną dyrekcją  
W ito lda Krzem ięńskiego jednej z 
najdoskonalszych sym fon ii Haydna, 
m ianow icie X I  z cyk lu  „ lo n d y ń ­
skich“ , „S ym fo n ii W o jskow e j“ .

O rkiestra, zwłaszcza w  Suicie 
Ekiera, mając bardzo w ie le  p ro ­
blemów n iezw ykle  trudnych , ja k  
np. unisono flażoletow e w  skrzyp­
cach i liczne sola, b rzm ia ła  czysto i 
pięknie.

M. Józef M ichałow ski.

Czeki — Polisy — Książeczki oszczędnościowe %

PKO no nowej drodze rozwoju
Warszawa. (A P I) PKO  w znow iw ­

szy po w o jn ie  działalność, w  szyb­
k im  tempie odbudowała swój cał­
kow icie  zniszczony aparat organi­
zacyjny. ł3  oddzia łów  PKO, 6 eks­
pozytur oraz pow iązanie organiza­
cyjne z przeszło 400 placówek pocz­
towych, dzia ła jących  jednocześnie 
jako  zb io rn ice  PKO, pozwala na 
sprawne obsłużenie coraz lic z n ie j­
szych rzesz k lien tów .

O bro ty  czekowe PKO osiągnęły 
poważną kw o tę  1.177.559 m il. z ło ­
tych, w  czym 1.000,021 m il. z ł sta­
now i ob ró t bezgotówkowy. Jest to 
w y n ik  p ra w ie  trzyk ro tn ie  wyższy 
od osiągnięć roku 1946. Ilość ra ­
chunków czekowych w yn ios ła  na 
koniec g rudn ia  1947 r. 23.000 t j ,  dwa 
razy w ięce j niż w tym  samym cza­
sie w  r. 1946. Zleceń w  zakresie o- 
bro tu  czekowego za ła tw iono w  ro k u ! 
b ilansow ym  1947 — 24 m ilio n y .

m ilionów  zł. N ie jest to w praw dzie 
jeszcze zbyt w iele. Jeżeli się jednak 
zważy, że na odcinku tym  trzeba 
było przełamać poważne opory, 
tkw iące w  społeczeństwie w  p ie rw ­
szych la tach powojennych i gdy u - 
wzgiędni się, że tempo narastania 
oszczędności stale wzrasta, prze­
wyższając na koniec roku  1947 trz y ­
k ro tn ie  w y n ik i z r. 1946, a już  w  
p ierw szych 6 tygodniach bieżącego

roku powiększając się o dalsze 28 
m ilionów , to można uznać w y n ik i 
osiągnięte na tym  odcinku za po­
ważne.

Następną dziedziną działalności 
PKO są ubezpieczenia na życie. 
Pracę na tym  po lu  rozpoczęła PKO 
pod koniec roku  1946, w ystaw ia jąc 
w  ciągu pó łtora  miesiąca, 1.779 polis 
na łączną sumę 25,5 m ilio n a  zł. 
W ciągu roku  1947 ilość po lis w zro -

m ow ania przez Narodowy B ank  
Poisk: do inkasa zaświadczeń 
(kw itów ) wydanych b. jeńcom

N iem n ie j poważne w y n ik i osią-1 w ojennym  narodowości polskiej 
gnęła PKO  na odcinku oszczędności, przez w ładze okupacyjne angiel- 
Ilość o tw artych  książeczek oszczęd- j sk ie za pracę, w ykonaną w  ołjw>- 
nościowych um ie jscow ionych oraz i zach jeńców.
książeczek ważnych w  obrocie pocz- j N o tatka  powyższa ukazała się 
towym  w yniosła na koniec grudnia I w  w ielu  w yp a d ka ch  w  form ie  
1947 r. 17.500, suma wkładów  141 ® zniekształconej.

Ważne wyjaśnienie
Banku Polskiego

W a r s z a w a .  W  połowie lu te - i W  zw iązku z liczn a-, n ap ływ ają -  
fio br. ukazała się w  prasie co- | cym i z tego powodu niew łaści- 
dziennej notatka w  sprawie p rzy j i w yro i zgłoszeniami, Narodowcy

B ank Polski w yjaśnia, iż do in ­
kasa przyjm ow ane są w yłącznie  
oryginalne k w ity , w zględnie z a . 
świadczenia, z uwidocznioną na­
leżnością za w ykonaną pracę, w y  
stawione przez okupacyjne w ła .

s p °——J W śró d  m ilio n o w e ! rzeszy
sportow ców  Z S R RM oskw a. P odobn ie  ja k  i  w  in .  

n y c h  k ra ja c h , sp o rto w cy  radz iec­
cy  p rz y g o to w u ją  się do nadcho­
dzącego sezonu le tn iego.

R o z g ry w k i p iłk a rs k ie  o m istrzo  
» tw o  ZS R R  rozpoczną się w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  k w ie tn ia . W  zw iąz. 
k u  z ty m  czołow e d ru żyn y  radziec 
k ie  p o w y je żd ża ły  na po łudn ie  k ra  
ju ,  gdzie na obozach k o n d y c y j­
n y c h  czyn ią  os ta tn ie  p rzyg o to w a . 
n ią  do zb liża jącego  się sezonu.

M o to c y k lo w y  b ieg na p rze ła j, 
rozeg rany  w  L e n in g ra d z ie  na za­
kończen ie  sezonu zim owego, p rzy  
n ió s ł zw yc ię s tw o  za w o d n iko w i 
m o sk ie w sk ie m u  K o rn e je w o w i. 
Z w yc ięzca  p rz e b y ł zaśnieżoną tra  
sę d ługośc i ok . 85 km . w  2:00:03 
godz. In d y w id u a ln e  m is trzos tw a  
Z w ią z k u  R adzieckiego w  boksie 
rozegrane  zostaną w  T y flis ie . W 
każde j k a te g o r ii s ta rto w a ć  będzie 
po 16 na lepszych p ięśc ia rzy  z ca. 
lego obszaru ZSRR. O gółem  zgło 
szono do m is trzo s tw  128 z a w o d n i­
k ó w , re p re ze n tu ją cych  13 R epu­
b l ik  Z w ią zko w ych . M is trz o s tw a  w  
s ia tkó w ce  dob iega ją  ju ż  końca. 
R o z g ry w k i k o n k u re n c ji żeńskie j, 
p rzep row adzone  w  I rk u c k u , p rz y .

n io s ły  zw yc ięs tw o  zaw odn iczkom  
m ie jsco w ym , k tó re  n ie  p o n io s ły  
w  czasie spo tkań  żadnej p o ra żk i.

Sezon narciarski w pełni
W  górach U k tu s k ic h , w  po b liżu  

S w ie rd ło w ska , o d b yw a ją  się f i ­
na ło w e  zaw ody n a rc ia rs k ie  o m i.  
s trzos tw o  ZSRR. U czestn iczy  w  
n ich  k ilk a d z ie s ią t ty s ię cy  n a rc ia ­
rzy  i n a rc ia re k . W  p ie rw szym  
d n iu  zaw odów  o d b y ły  się b ieg i na 
5 *km  d la  pań i na 18 k m  d la  p a ­
nów . W  k o n k u re n c ji pań, w  k tó .  
re j s ta rto w a ło  123 zaw o d n iczk i, 
zw yc ię ży ła  n ie sp o d z ia w a n ie ' za ­
w o d n iczka  „D y n a m o “  T o łm acze- 
wa w  czasie 23:17 m in . Z esz ło ro . 
czna m is trz y n i ZSR R  P lo tn ik o w a  
1 tegoroczna m is trz y n i Z w . Zaw . 
— B o ło to w a  z a ję ły  d ru g ie  i t rz e ­
cie m ie jsce . W śród  m ężczyzn zw y 
c lęs tw o p rzyp a d ło  za w o d n iko w i 
D em ieszkp  (Z w . Z aw .) w  czasie 
1:15:09 godz.

S ta r to w a ło  270 n a rc ia rzy .

Skład na Bułgarią ustalony
Team 4 — Team B 5:5 (2:3)

K a to w ice . D ru g i, e lim in a c y jn y  
mecz p iłk a rs k i,  k tó ry  rozegrany 
został w  d n iu  w czo ra jszym  w  K a ­
towicach, był o s ta tn im  s p ra w d z ia ­
nem  form y za w o d n ikó w , p rz e w i­
dzianych na rep re ze n ta n tó w  P o l­
ski na mecz z B u łg a rią . W meczu 
b ra li udział zaw odn icy , k tó ry c h

Nowe oblicze KS „Nysa“
K ŁO D Z K O . (bro) KS „N ysa“ 

p rzys tąp ił ostatnio do Zw iązku Za­
wodowego P racow ników  Spółdziel­
czych. K lu b  kie row any dotąd przez 
jednostk i stanął w  związku ze 
swym  rozwojem  wobec zadań, k tó ­
re przerosły jego możliwości. W 
trosce p zachowanie i podniesienie 
poziomu k lubu , zarząd zdecydował 
się na oddanie go pod patronat 
spółdzielców, dokonując fu z ji z 
SKS „Tęcza“ .

Połączone k luby  nosić będą 
wspólną nazwę SKS „N ysa“ . Do 
zarządu k lubu  w ybran i zostali: do­
tychczasowy prezes H a lick i, na sta­
nowiska w ice-prezesów ' pp. B yrsk i, 
M ich a lik  i K raw iec, na k ie row nika  
sekcji p iłk a rs k ie j — m jr. M ichae- 
lis . Ponadto do zarządu weszli 
przedstaw icie le zw iązków zawodo­
wych i in s ty tu c ji społecznych.

Dillard bije rekorij świata
C h i c a g o ,  (obsł. w t.) Podczas 

zawodów lekkoatletycznych w  h a­
li  k ry te j, znany zawodnik am ery ­
kański, p lotkarz D illa rd  ustalił 
nowy rekord  świata w  biegu na 
6« yardów  przez płotki, uzyskując  
czas 7,1 sek.

Praga-Łódż 55:29 mm
w koszykówce

o g lą d a liśm y  w  K ra k o w ie , b ra k ło  
ty lk o  chorego Parpana i W ło d a r­
czyka. S tosunkow o  n a jle p ie j za­
g ra li .  B obu la , C ieś lik , Szczurek. 
B a rw iń s k i, Ja b ło ń s k i i G ą jd z ik  
oraz po p rz e rw ie  A n d rz e je w s k i.

Zespo łow o le p ie j podoba ł się 
team  B. B ra m k i d la  team u A  zdo­
b y li:  G racz 2, S podzie ja , C ie ś lik  i 
B obu la  po 1. D la  team u B b ra m k i 
s trz e li l i :  G ru n e r  2, A ls z e r 2 1 B o ­
bu la  1.

Po m eczu k a p ita n  zw ią z k o w y  
P Z P N  A lfu s , w yzn a c z y ł nas tępu ­
ją cy  sk ła d  na mecz z B u łg a r ią : 

w  bramce: S k ro m n y  i J a n ik , 
w  obronie: W ło d a rczyk , B a rw iń  

sk i i Janduda.
w  pomocy: W aśko, P a rpan , G aj 

d z ik  i Szczurek,
w  a ta k u : B a ran , C ie ś lik , G racz, 

B ia łas, B obu la , Spodzie ja .

Żeglarze na starcie
N a Ł o tw ie  zakończone zosta ły 

że g la rsk ie  m is trzo s tw a  Z w ią z k u  
R adzieckiego  na bo jerach. W  k a ­
te g o r ii ło d z i o ożag low an iu  15 m 
m is trz o s tw o  ZSR R  zdoby ł zaw od ­
n ik  S te lce r z R yg i, p rze b yw a ją c  
dystans 15 k m  w  czasie 21:25 m in . 
W  w yśc ig u  b o je ró w  o d o w o ln ym  
o ża g lo w a n iu  zw yc ię ży ł znany że­
g la rz  K a ń s k ij (Ryga).

Mistrzostwa zapaśnicze
W  R ostow ie  

nad D onem  roz 
p o czę ły , się m i­
s trzos tw a  zapaś 
nicze ZS R R  w  
w a lk a c h  grecko  

rz y m s k ic h  pr?,y udz ia le  ok. 200 
na jle p szych  z a w o d n ikó w  Z w ią z k u  
R adzieckiego  z m is trz a m i E u ro p y  
K o tkasem . K o b e rid ze  i B ie ło w e m  
na czele. P o d k re ś lić  na leży, że w  
zaw odach b ie rze  u d z ia ł duża ilość 
m ło d y c h  u ta le n to w a n y c h  za w o d ­
n ik ó w , k tó rz y  w y d a tn ie  zasilą  do­
tychczasow e k a d ry  czo łow ych  za­
p a śn ikó w  ZSRR. W  poszczegól­
n ych  k o n k u re n c ja c h  m is trzo s tw  
b ie rze  u d z ia ł po 24 za w o d n ikó w . 
Z d o b y w c y  p ie rw szych  m ie jsc  w  
sw o ich  k a te g o ria ch  o trz y m u ją  t y ­
tu ły  m is trz ó w  ZS R R  ■ o raz zło te  
m edale.

Rozwój sportu na Ukrainie
W y d a tn y  ro z w ó j sp o rtu  zano to ­

w ać m ożna na U k ra in ie . W  r. 1944 
w  U żgorodzie  b y ło  czynnych  ok. 
850 spo rtow ców . D z is ia j k lu b y  
spo rtow e  U żgo rodu  zrzesza ją  ju ż

ponad 27 tys. za w o d n ikó w , z k tó ­
ry c h  w ie lu  poszczycić się może 
po w a żn ym i os iągn ięc iam i. T e n is i-  
s tk i z d o b y ły  p u ch a r ZSR R  i z a j­
m u ją  dw a  p ie rw sze  m ie jsca  w śród  
in n y c h  d ru ż y n  U k ra in y ,

B o kse r w a g i c ię żk ie j W eresz z 
zespołu Z w . Zaw . „S p a r ta k “  je s t 
m is trze m  U k ra in y . We w s z y s t­
k ich  okręgach  b u d u je  się s ta d io ny  
spo rtow e  oraz bo iska d la  s ia tk ó w ­
k i i  ko szykó w k i.

I /.nów zwycięstwo
Londyn. —  C zo łow y zespó.} h o ­

k e is tó w  czechos łow ack ich  C L T K  
z w y c ię ż y ł w  A y r  (Szkocja) m ie j­
scową d ru ż y n ę  „R a id e rs “  w . s to ­
su n ku  8:5 (2:0. 5:2, 1:3),

Zespó ł czeski za p e w n i] sobie 
p rzew agę w  p ie rw szych  dw óch 
te rc ja ch , w  trze c ie j do g łosu do­
szli Szikoci w obec słabszej g ry  
Czechów, k tó rz y  m ie li ju ż  za­
pe w n io n e  zw ycięstw o.

Francuzi zdystansowali 
Belgów

P a ry ż . —  W  p ią ty m  dnjiu w y ­
śc igów  ro w e ro w ych  na W ie lo -  
droim ie Z im o w y m  w  P a ry ż u  w  
tz.w. „S ześc iodn iów ce". k la s y f ik a  
c ja  o godz. 22 czasu zach. e u ro ­
pe jsk iego  przedstaw iła  się nastę ­
pu jąco :

1) P a ra  fra n c u s k a  Sereą —  La  
peble. 2) B ru y la n d t  —  A d ri.aen - 
seens (B e lg ia ), 3) S ch u lte  —  B ey- 
en (H o la nd ia ), 4) B ru n n e l —  Nae 
ye (B e lg ia ), 5) S tro m  —  A rn o ld  
(A u s tra lia ) . Z aw odom  p rz y g lą ­
da ło  się ponad 15 tys. w id zó w .

Nieoczekiwany remis

R u ch  PTC  4:4 (3:3)
Ł ó d ź .  —  W ykorzystu jąc po­

byt d ru żyn y  „Ruchu“ w  Lodzi, 
pabianickie P TC  zaprosiło Śląza

A n y l i h  u t r a c i ł  t y t u ł

Famechon mistrzem Europy
L o n d y n .  —  W  N o ttin g h a m  

o d b y ł się mecz bokse rsk i o m i­
s trzos tw o  E u ro p y  w  w adze p ió r ­
k o w e j m jędzy R ay Fam echon 
(F ranc ja ), a ob rońcą  ty tu łu  C la y  
tonem  (A n g lia ).

C la y to n  nie o b ro n i)  ty tu łu  m i­
strza  p rze g ryw a ją c  z F rancuzem  
w yso ko  na p u n k ty  po 15 ru n d o ­
w e j w a lce . W  ciągu p ie rw szych  
10 ru n d  Ray Fam echon za p e w n ił 
sobie w ysoką  zdecydow aną  prze 
wagę p u n k to w ą , C la y to n  p o lo w a ł 
w y ra ź n ie  na nokaut, m a jąc  do 
tego d w a  razy okaz ję  w  d ru g ie j 
i  s ió d m e j rundz ie .

Pod ko n ie c  spo tkan ia  p rzew a­
ga Fam echona jeszcze w zros ła , a 
C la y to n , w a lczą cy  z zapuchn ię - 
ty m  lw e m  o k ie m  b y ł pod  kon iec 
m eczu .g ro g g y “ .

L o n d y n .  —  W  Newcastle od­
było się tow arzyskie spotkanie 
pięściarskie w  wadze le k k ie j 
m iędzy m istrzem A n g lii i E uro ­
py  B ill  Thompsonem, a czołowym  
pięści arzem  F ra n c ji A ndre I  a 
meehonem, bratem  Ray F am e­
chona. Po 10 rundowej walce zw y  
ciężył na punkty  Francuz.

Po walce, A ndre Famechon 
zażądaj powtórnego oficjalnego  
spotkania z Thompsonem o ty łu ’ 
m istrza Europy wagi lekk ie j.

*
Londyn. —  w  m a ju  odbędzie 

się w  S z to kh o lm ie  in te resu jące  
sp o tka n ie  p ię śc ia rs k ie  m iędzy 
F re d d ie  M ills e n  —  m is trze m  A n  
g l i i  w  w adze c ię ż k ie j,  a m is trze m  
S zw e c ji O ile  T and b e rg ie m

ków na towarzyskie spotkanie, 
dając jm  rew anż spotkanie w  
roku ub., które zakończyło się 
remisowo 4:4.

I  ty m  razem  m ecz da ł w y n ik  
rem iso w y , p rz y  czym  egzekw o­
w ano 4 rz u ty  ka rne .

Jeszcze na dw ie  m in u ty  przed 
końcem , d ru żyn a  P T C  p ro w a d z i 
ła  4:3 i dop ie ro  ce lny  s trz a ł A1-- 
szera da l d ru ż y n ie  ś lą sk ie j w y ­
rów na n ie ..

G ospodarze g ra li n a d zw ycza j 
a m b itn ie  z ru ty n o w a n y m  p rze ­
c iw n ik ie m . M ecz p ro w a d z i]  ob. 
W a lczak  z Łodzi. W id zó w  oko ło  
3 tys ią ce .

Zra/ik na majówce

dze angielskie b. jeńcom w o jen ­
nym  —- Polakom.

Zaświadczenie powyższe należy  
składać w  W ydzia le  Zagranicz­
nym  Narodowego Banku P o lsk ie ­
go w  W arszawie, u l. Fredry 8, 
względnie w  najbliższym  O ddała, 
le  prow incjonalnym  N . B. P. P rzy  
składaniu zaświadczeń należy po 
dać adres, wskazany w  swoim  
czasie okupacyjnym  w ładzom  an ­
gielskim, o ile  zaś adres ten zo­
stał następnie zm eniony —  ró w ­
nież i adres obecny.

Nadsyłanie innych dokumen 
tów, jak : różnego rodzaju  za. 
świadczeń, stw ierdzających .jedy­
nie przebywanie w  obozie bez u . 
widocznJonej należności itp. .jest 
bezcelowe.

sła do 28.467 sztuk na ogólną kwot* 
500 m ilionów  zł. Na p lan pierwsz? 
wysunęły się tu zbiorowe ubezPie* 
czenia na życie, dostępne dla sze1*®' 
k ich w ars tw  ludzi pracy dzięki n l" 
skim  ta ry fo m 4“! dogodnym w aru n ­
kom umowy.

Wreszcie zasługuje na zanotowa­
nie poważny w k ład  PKO w  odbu­
dowę k ra ju . Odrem ontowano i u" 
porządkowano własne gmachy ^  
K rakow ie , Katow icach, Poznaniu  1 
Lodzi, w yrem ontow ano przydzielon® 
budynk i i lokale we WroclaWiu' 
Szczecinie, B ia łym stoku, Rzeszowie 
G dyni, L u b lin ie  oraz Bydgoszczy-

W W arszaw ie z dawnych 23 nierl1 
chomości o łącznej kubaturze 57 
tysięcy m*, odrem ontowano już, »» 
tys. nr3. Ponadto odbudowano dl 
potrzeb m ieszkalnych pracowników 
PKO w  W arszawie 19 tys. m 3.

Na wszystkich w ięc odcinka0®’ 
sw oje j dzia ła lności osiągnęła 
w  roku  b ilansow ym  1947 powazrl

Święta umili 
w każdym domu

„MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE“

1222

w yn ik i, a duża dynam ika rozWO' 
jow a in s ty tu c ji pozawala przyPu'  
szczać, że i  nadal będzie ona 
pełniąc zadowalająco zadania Pn'  
w ierzone je j w  ram ach piano«'1 
gospodarki narodowej.

cl

t & ł d  • •  •

Niedawno ukazała się w  prasie 
bardzo ciekawa notatka, donoszą­
ca, że nareszcie będziemy mogli 
korzystać z własnych nowych ra ­
dioaparatów, jako  że Państwowa  
F abryka Radioodbiorników w y ­
puściła na rynek aparaty w łasnej 
produkcji po cenie —  42.000 zł za 
sztukę.

W  jakiś  jednak czas później u - 
kazała się w  prasie znowu notat­
ka, donosząca że rad ioaparaty te 
znacznie staniały, .jako że będą 
one kosztowały ty lko  35.000 zło­
tych za sztukę ty lko  dla członków  
zw iązków  zawodowych, p racow ni­
ków  państwowych oraz sam orzą­
dowych, p rzy  czym dla nich zo­
staną zastosowane znaczne ulgi 
przy kupnie. To znaczy: w plata  
jednorazowa 5.000 zł, a reszta na 
raty po 3.000 zł miesięcznie.

Nie byłoby to ostatecznie takie  
złe 1 dlatego też jeden z naszych 
czyteln ików  postanowił zaryzyko ­
wać kupno i udał się w  Jeleniej 
Górze do Jeleniogórskiej C entrali

Radiowy węzeł
E lektrycznej zapytać się o bii®®** 
szczegóły i w arunki.

A  tam  mu powiedziano tak:
—  Owszem, są aparaty, ale tjj

42.000 zł, z tym , że pierwsza «'P* f  
ta wynosi 12.000 zł, a reszta 
spłaty miesięczne w  wysok^5
3.000 zł.

—  No dobrze —  odpowiedz1 , 
na to nasz czyteln ik —  a gd*

Btnlrłn vt n rł ł\,<l rftl f.V *te reklam ow ane aparaty  
35.000 złotych?

—  Są, proszę bardzo —  “ d?1 
wiedziano mu —  ale ty lko  « 'ie f(1 
.jeżeli pan kupi przez Zwiąże®5 
najm nie j 5 aparatów od razu • • 

T ak  to w ięc sprawa wyg la/*:1 * 
Jeleniej Górze. I  nasz czytelu1 
tego powodu się żali. e.

Nie ma jednak czego. B o Pr*  
cięż ten rad iow y w ęzeł można _ 
wiązać: Kupić 5 aparatów, . 
sprzedać, a p iąty z a ch o w a ć  
siebie. j

T y lko  czy to będzie uczcbfj® , 
czy ma sens, to inne p y t*11 ...

N ie jak i

Spółdzielnia | | |  Wydawnicza
W n a w ią z a n iu  do w y p ró b o w a n y c h  t r a d y c ji p o lsk ich  i op ie ra ®ą

się na wzorowych w ydaw nictw ach  zagranicznych

Biblioteka Romansów i Powieści
zapew n ia  m iesięczn ie  2 to m ik i w y b o ro w e j, c iekawe.i 1 

le k tu ry  w y d a ją c  dz ie ła  p isa rzy  p o ls k ic h  i  obcych- 
D O T Y C H C Z A S  U K A Z A Ł Y  SIF,;

T . T. Jeża — N arzeczona H a ram baszy
Cz. C e n tk ie w icza  —  W śród  lo d ó w  P ó łn o cy
G. de M aupassan ta  —  B a ry łe czka  i  in n e  opo w ia d an ia
B. D ą b ro w sk ieg o  —  114 s ta rt!

P R E N U M E R A T A  %cie
przy odbiorze na Pz odnoszeniem do domu

m iesięczn ie
k w a r ta ln ie

z ł 100 
zł 300

W p ła ty  i zap isy p rz y jm u ją  k s ię g a rn ie  „C z y te ln ik a 1 
i  u rzę d y  pocztow e.

K o n to  P. K . O. 1-6810

z ł 80
z ł 230 e

listonosz
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